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Wirus A-2
rozpoznany

pracownia wirusologiczna 
Stołecznej Stacji Sanitarno- 
Epidemicznej uzyskała wstęp 
ne wyniki badań serologicz­
nych nad wirusem grypy 
(przedmiotem tych badań by­
ła krew pobrana od chorych 
z jednego z „ognisk” grypo­
wych w Warszawie).

pierwsze, wstępne wyniki, 
wydają się wskazywać, że za­
chorowania zostały spowodo­
wane wirusem grypy typu 
A-2. Jest to więc prawdopo­
dobnie ten sam wirus „azja­
tycki”. który spowodował 
ostatnio epidemie w Związku 
Radzieckim i NRD.

W Warszawie liczba zacho 
rowań na grypę jest wciąż 
ieszcze dość wysoka. Jednak­
że po pierwszych oznakach 
spadku zachorowań w środę 
— kiedy to zanotowano o po­
nad 1000 przypadków mniej 
niż w dniu poprzednim — w 
czwartek nastąpiła dalsza po­
prawa. Liczba zachorowań 
zmniejszyła sie do 10.400 wo­
bec 12.300 w środę. Wskazuje
to, że epidemia wydaje 
powoli ustępować. (PAP)

się

Kosmos-58 
na orbicie

Agencja TASS podaje, że w
dniu 26 lutego wprowadzony 
został na orbitę kolejny sztucz 
ny satelita ziemi „Kosmos 
58”.

Początkowy okres okrążania 
ziemi przez mikroksiężyc wy­
nosi 96,8 minuty. Największa 
odległość orbity od ziemi 
(apogeum) — 659 kilometrów, 
najmniejsza odległość orbity
od ziemi (perigeum) 581
km.

Wszystkie urządzenia znaj­
dujące się na pokładzie mikro 
księżyca pracują normalnie.

PAP

Czyżby wznowienie 
„oolowań na czarownice”

Izba Reprezentantów USA 
przeznaczyła kwotę 370 tys. 
dolarów na wydatki „Komi­
sji dla badania działalności 
antyanWykańskiej”. W sa­
mym Kongresie, nie mówiąc
już o opinii 
dawna słyszy 
nadeszła pora 
komisji, która 
stiż USA.

publicznej, od 
się zdania, że 
zlikwidowania 
podrywa pre-

Jednakże większość kongres- 
tnenów uważa ją za poży­
teczne narzędzie zastraszania 
„wolnomyślnych”, tzn. postę­
powych, jednostek i organi­
zacji. Ta właśnie okoliczność 
spowodowała, że za przyzna­
niem wspomnianych kredytów 
wypowiedziało się 358 człon­
ków Izby, a przeciwko — za­
ledwie 29. (PAP)

Konkurs Chopinowski

Wojewódzka narada paliwowo - smarownicza

O racjonalną gospodarkę
Trudno ogarnąć myślą tę niezliczoną ilość osi, kół, try­

bów i innych elementów wirujących bądź trących, które 
poruszają się codziennie w przemyśle, transporcie itd. 
Ich praca uwarunkowana jest nieustannym dopływem
energii, a więc paliw oraz

Rocznie kosztują one gos­
podarkę narodową mnóstwo 
pieniędzy. Same tylko paliwa
płynne nie licząc paliw
stałych i gazowych — koszto­
wały nas w roku ubiegłym 
14 mld. zł, z tego w Wielko- 
polsce — 1.5 miliarda zł.

Czy gospodarujemy nimi 
oszczędnie? Odpowiedzi na to 
pytanie szukała wczorajsza 
narada w Domu Technika, 
zorganizowana przez KW 
PZPR i NOT* Przybyli na nią 
ludzie odpowiedzialni za gos­
podarkę paliwowo-smarowni- 
czą w kopalniach i elektrow­
niach, hutach i fabrykach, na 
PKP, w PKS i MPK, a także 
przedstawiciel Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR — inż. 
Henryk Smoczyński, dyr. Pań­
stwowego Inspektoratu Gos­
podarki Paliwowo-Energety­
cznej W Warszawie — Cze­
sław Kaczmarski i inni goś­
cie. Kierował naradą sekre-
tarz WKP NOT Henryk
Marciniak, a bogaty w przy­
kłady z terenu Wielkopolski 
referat wygłosił inż. Tadeusz 
Menclewicz.

Depesza 
polskich górników

Zarząd Główny Związku 
dowego Górników przesłał 
rządu Głównego Związku 
ków i Energetyków w

Zawo- 
do Za- 
Górni- 
Buka-

reszcie depeszę następującej treś­
ci.

„W związku z tragiczną kata­
strofą, która wydarzyła się w ko­
palni Uricana w Zagłębiu Valea 
Jului przesyłamy wam oraz ro­
dzinom, które straciły swoich 
bliskich wyrazy głębokiego współ­
czucia. (PAP)

Co dzień Polak na estradzie
W piątek rano pojawienie się pierwszej kandydatki na 

estradzie Filharmonii oczekiwane było z równym zaintere­
sowaniem, co poprzedniego dnia. Kandydatką tą była bo­
wiem druga z kolei pianistka broniąca barw Polski Ma­
ria Korecka.

22-letnia artystka, student­
ka krakowskiej PWSM w kla­
sie Reginy Smendzianki, 
sprawiała wrażenie mocno 
Przed przystąpieniem do gry 
zdenerwowanej. Sądząc jed­
nak po oklaskach, jakimi ją 
nagrodzono a także wypowia­
danych przez słuchaczy sło­
wach pochwały, trema nie 
wpłynęła na poziom popisu 
młodej pianistki.

Jako następna zasiadła do 
fortepianu 20-letnia Węgier­
ka Klara Koermendi, student­
ka Wyższej Szkoły Muzycz­
nej im. Liszta w Budapeszcie.

Z kolei wystąpił pierwszy z 
trójki czechosłowackich pia­
nistów. którzy mają grać te­
go dnia — słuchacz Akademii 
Muzycznej w Pradze Franti- 
Sek Kuda.

występie polskich uczestni­
czek — Elżbiety Głąb i Ma­
rii Koreckiej, a także w cza­
sie przesłuchań radzieckich 
pianistek: Estery Jelinaite i 
Tamary Kołoss. Sam z kolei 
spodziewa się rodziców na 
swoich przesłuchaniach. Jak 
wiadomo, Kazimierz Morski 
to jedyny „weteran” spośród 
polskiej ekipy. Brał udział w 
poprzednim konkursie i w, o- 
gólnej punktacji zajął wów­
czas 14 miejsce, otrzymując 
dyplom uczestnictwa. (PAP)

Sukces PKF 
w Oberhausen

zo

różnych olejów.
Wniosek z tej narady (omó­

wimy ją szerzej przy sposob­
ności) jest oczywisty: gospo­
darka paliwami płynnymi, 
szczególnie olejami i smara­
mi, to przysłowiowa „stajnia 
Augiasza”. którą trzeba o- 
czyścić z niewiedzy, prymity­
wu i niedbalstwa. Do wyjąt­
ków należa przedsiębiorstwa 
(PKS, MPK, „Pomet” i kil­
ka innych) które gospodarzą 
się na ogół dobrze. Jednak to, 
co oni zaoszczędzą, jest krop’ą 
w morzu potencjalnych o- 
szczędności, jakie gospodarka 
mogłaby uzyskać, (pch)

Z walnych zgromadzeń

Jako ostatni przed połu­
dniem grał 19-letni —Buł-
&ar Atanas Kurtew. 

*
ramach polskiej „serii”, 

w sobotę stanie na konkur­
sowej estradzie kolejny nasz 
kandydat — Kazimierz Mor- 
ski. Młody pianista z należ- 

powagą traktuje czekającą 
?° próbę sił. Bardzo dużo 
owiczy, ale znajduje też wol- 
7 czas na przysłuchiwanie 

. erze swoich kolegów. 
°żna gox było zauważyć na

Polska kronika filmowa 
stała zwycięzcą w konkursie 
kronik, zorganizowanym pod 
czas międzynarodowego festi­
walu filmów krótkometrażo-
wych w Oberhausen.

Polska Kronika Filmowa 
zdobyła Grand Prix za — jak 
głosi uzasadnienie jury — 
.publicystyczne zacięcie i ory 

ginalność ujęcia”, „udatne^po 
łączenie powagi i humoru .

Wśród nagrodzonych i wy- 
różnionych kronik znalazły 
się również: NRD-owska, za- 
chodnioniemiecka. francuska 
i japońska. (PAP)

KSR u energetyków

„Pątnów" będzie silniejszy
Dyskusja nad alternatywnym planem 5-latki w naszej 

energetyce toczy się już na wyższym szczeblu. Po rozwa­
żeniu możliwości i zadań poszczególnych zakładów ener­
getycznych, nad 5-latką dyskutowała wczoraj konferencja 
Samorządu Robotniczego Zakładów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego.
Udział w niej wzięli, obok 

przedstawicieli pięciu zakła­
dów sieciowych 7 elektrowni i 
zakładu remontowego dla czte­
rech województw, także gene­
ralny dyrektor Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki — 
mgr inż. Bolesław Bartoszek, 
naczelnik Wydziału Budowy 
Elektrowni — mgr inż. Hen­
ryk Weberman, kierownik Wy 
działu Ekonomicznego KW

Walter Ulbricht 
zwiedza Kair

Przebywający z wizytą w 
ZRA Walter Ulbricht i inni 
członkowie delegacji niemiec 
kiej zwiedzili w czwartek 
wieczorem meczet Mohameda
Ali — świątynię w 
reckim zbudowaną 
stru.

Goście podziwiali

stylu tu- 
z alaba-

następnie
wspaniałą panoramę miasta z 
wznoszącego się obok mecze­
tu muru, po czym zwiedzili 
muzeum Al- Gawhara. Pod­
czas zwiedzania meczetu i 
muzeum zapoznano członków7 
delegacji niemieckiej z hi­
storią Kairu. (PAP)

Spółdzielcze obrachunki
W wielkopolskich spółdzielniach produkcyjnych trwa od 

dłuższego czasu akcja dorocznych walnych zgromadzeń, na 
których dokonuje się podsumowania wyników ubiegłorocz­
nej pracy. Dzielą w tym roku dochody 343 gospodarstwa ze­
społowe, do tej pory odbyły się walne zgromadzenia człon­
ków w 120 spółdzielniach, a w 250 sporządzono podziały do­
chodów.

W zebraniu obrachunkowym 
spółdzielni produkcyjnej w Iz­
bicach (powiat rawicki) uczest­
niczył wraz z zaproszonymi 
działaczami spółdzielczymi, 
przedstawicielami sąsiednich 
spółdzielni i indywidualnymi 
gospodarzami wicekonsul ra­
dziecki w Poznaniu Stanisław’ 
Akimow, który uprzednio 
zwiedził spółdzielnię produk­
cyjną w Kurowie (powiat ko­
ściański) i ośrodek szkolenia 
rolniczego w Łaszczynie (pow. 
ra wieki).

Izbiccy spółdzielcy gospoda­
rujący pod kierunkiem posła 
Bronisława Lutego na słabych 
glebach przeważnie V i VI 
klasy dorobili się w ciągu 12 
lat prawie dwumilionowego 
majątku (zaczynali od 200.000 
zł) trwałego. Uzyskali też 
dniówkę obrachunkową w wy­
sokości 60 zł.

Mimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych w’ u- 
biegłym roku, co odbiło się 
ujemnie na urodzaju zbóż, 
zwłaszcza jarych, wielkopol­
skie spółdzielnie produkcyjne 
dorównały w plonach pań­
stwowym gospodarstwom rol­
nym. Dobry zbiór ziemniaków 
i buraków cukrowych pozwo­
lił na wyrównanie niedoborów 
finansowych, a także na po­
prawę hodowli. Jeśli przodu­
jące zazwyczaj gospodarstwa 
zespołowe nie osiągnęły tym
razem 
tatów, 
swoje 
szych 
nych.

olśniewających rezul- 
to znacznie poprawiło 
wyniki ponad 50 słab- 
spółdzielni produkcyj-

Prawie we wszystkich spół­
dzielniach, które dokonały po­
działu dochodu, a mianowicie 
w 247 starczyło środków na 
wydzielenie funduszu zasobo­
wego powyżej 10 procent, a 30 
gospodarstw zespołowych wy­
dzieliło nawet na ten cel po­
wyżej 15 proc., np. spółdziel­
nia produkcyjna w Gorzycach 
w powiecie kościańskim ponad 
milion złotych na rezerwy. 
Osiągnięto tam średnią 4 zbóż 
w wysokości 29 kwintali, zie­
mniaków — 301 kwintali, bu­
raków cukrowych 418.3
kwintala. Obsada bydła sięga 
w gorzyckiej spółdzielni 60.5 
sztuk na 100 hektarów, a trzo­
dy chlewnej — 66,9 sztuk. Do­
chód podzielny z hektara wy­
nosi 8056 zł, na rodzinę —

PZPR — Henryk Stach oraz 
przedstawiciele Związku Za­
wodowego Pracowników Ener 
getyki.

Projekt 5-latki przedstawił 
dyrektor ZEOZ — mgr inż. 
Lechosław Gruszczyński. Jak 
wynika z tego projektu, ener­
getycy Okręgu uznali realności 
centralnych założeń, a nawet 
podwyższyli je. Według ich 
wersji planu zainstalowanie 
nowych 1240 MW mocy w 
Elektrowni Adamów (240 MW) 
i Pątnów (1000 MW) może 
być przyspieszone w toku re­
alizacji. W związku z tym 
trzeba zapewnić pierwszeń­
stwo w dostawach i wykony­
waniu prac montażowych dla 
Pątnowa, a także szybsze do­
finansowanie budowy, prze­
szkolenie kadr oraz rozwój 
budownictwa mieszkaniowego.

Obok tych przedsięwzięć 
nieodzowne wydaje się być 
zabezpieczenie budowy linii 
przesyłowych, lepsza konser­
wacja i remont kapitalny linii 
starych przez własne brygady 
oraz większa produkcja części 
zamiennych dla energetyki w

Dokończenie na str. 2

Komu pomaga DDF?
Jak informuje biuletyn 

„Parlamentarisch - Politischer 
Pressedienst” powołując się 
na źródła amerykańskie, Niem 
cy zachodnie należą do grupy 
państw szczególnie wspierają 
cych reżim południowo-wiet- 
namski. Biuletyn przytacza, 
iż NRF dostarczyła południo­
wemu Wietnamowi szereg spe
cjalistów 
zwłaszcza

i instruktorów, 
technicznych i

szkoli u siebie ludzi rządu 
południowo wietnamskiego o- 
raz udzieliła dotąd kredy­
tów w wysokości 86,2 milio­
nów marek. (PAP)

Par łamani ar zyźei lA^ąąlar a/ 14/arózau/la

79.500 zł, na dniówkę obra­
chunkową przypada tam 117,75 
zł.

Niewiele ustępują wynika­
mi: spółdzielnia produkcyjna 
Nowy Świat w powiecie ple- 
szewskim, Czeluścin w powie­
cie gostyńskim, Ustków, Roz­
drażew, Starygród i Czarny- 
sad w powiecie krotoszyńskim. 
Lechlin w powiecie wągro- 
wieckim. Kaczkowo w powie­
cie leszczyńskim, Ujazd w po­
wiecie kościańskim czy Krzy- 
żowniki w powiecie średzkim.

W czasie trwania zebrań ob­
rachunkowych przystąpiło do 
istniejących spółdzielni 40 ro­
dzin oraz 150 osób — domow­
ników z tych rodzin, z których 
przynajmniej do tej nory na­
leżał do spółdzielni jeden czło­
nek. (emp)

Indonezja 
wystąpiła z UNESCO

Sekretariat UNESCO w Pa­
ryżu podał do wiadomości, iż 
Indonezja wycofała się ofi­
cjalnie z tej organizacji.

Rząd indonezyjski przesłał 
na ręce sekretariatu list, w 
którym proponuje rozpoczęcie 
rozmów w sprawie zakończe­
nia wszelkiej działalności 
UNESCO na terenie Indo­
nezji. (PAP)

Zimowa ćwiezania
Oficerska Szkoła Samochodowa 
im. gen. Aleksandra Waszkiewi­
cza w Pile przygotowuje specja­
listów służby samochodowej. 
Program nauki obejmuje obok 
przedmiotów ogólnowoiskowych 
i ogólnotechnicznych [mechani­
ka, maszynoznawstwo, technolo­
gia) — przedmioty specjalistycz­
ne z zakresu budowy, obsługi i 
naprawy pojazdów mechanicz­
nych. Absolwenci szkoły otrzy­
mują dyplom fechnika-mechani- 
ka oraz prawo jazdy I kategorii. 
Jednym z warunków przyjęcia do 
szkoły iest zdanie egzaminu z 
matematyki i fizyki (pisemny i 
ustny), wynik badań psycholo­
gicznych oraz sprawność fizycz­
na. Na zdjęciu: ... i teren trudny 
i prowadzenie pojazdu mecha­
nicznego niełatwe, ale na tym 
właśnie polegaia zaiecia prak­
tyczne. Nad sprawnym i właści­
wym wykonaniem zadania czu­

wała wytrawni instruktorzy.
CAF — fot. Miedz?

Przebywająca z wizyta w War­
szawie na zaproszenie Prezy­
dium Sejmu PRL delegacja Zgro­
madzenia Państwowego Węgier­
skiej Republiki Ludowej z jego 
przewodniczącą IsWanne Yass na 
czele, złożyła w piątek w godzi­
nach porannych wizytę marszał­
kowi Sejmu — Czesławowi Wy- 
cechowi.

Następnie delegacja parla­
mentu Weoier wysłuchała infor­
macji przedstawiciela Biura Ur­
banistycznego stolicy na temat 
odbudowy i planów perspekty-
wicznych rozwoiu 
raz obejrzała film 
o Warszawie.

W godzinach

Warszawy o- 
dokumentalny

południowych
aoście węgierscy złożyli wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza i wpisali sie do księgi pa­
miątkowej.

CAF — Photofax

Ofensywa dyplomatyczna 
w wykonaniu Khanha

Generał Khanh, do niedaw­
na szef południowowietnam- 
skiej junty wojskowej, przy­
leciał w czwartek z Sajgonu 
do Hongkongu w nowej roli 
„ambasadora do zleceń spe­
cjalnych”.

W czwartek rano Khanh 
formalnie przekazał dowódz­
two nad południowowietnam- 
skimi siłami zbrojnymi gene­
rałowi Minhowi, po czym na­
tychmiast odleciał do Hong­
kongu.

Khanh ma pozostać w Hong 
kongu przez kilka dni, a po-
tem jak
dziennikarze

przypuszczają 
w Sajgonie —

uda sie do Paryża i do Nowe­
go Jorku.

Sam Khanh powiedział re- 
"'orterom, że będzie jeździł 
oo świecie aby „prowadzić o- 
fensywe dyplomatyczna prze­
ciwko komunistom". (PAP)



Nowy atak śnieżycy 
i nowe trudności

Ostatnia doba znów przyniosła falę śnieżyc. Wystąpiły 
one ze szczególną siłą nie tylko na południowym wschodzie,
ale również w centralnych i 
kraju.
Oczywiście, nowe zaspy 

śnieżne najbardziej dały się 
odczuć w Lubelskiem, które 
obok Rzeszowskiego przeży­
wa największe trudności, i 
gdzie wysiłek drogowców kon­
centruje się prawie wyłącz­
nie na oczyszczaniu dróg ma­
gistralnych.

Zasypane drogi lokalne i 
odwołanie większości kursów 
autobusów spowodowały de­
zorganizacje życia wsi.

Jednakże w wielu miejsco­
wościach, tam gdzie dawniej 
odbierały mleko samochody 
spółdzielcze, chłopi zorganizo­
wali dostawy saniami dowo­
żąc bańki do głównych, oczysz 
czonych ze śniegu tras.

Również wiele zakładów 
pracy, niedysponujących bocz 
nicami kolejowymi, ma trud­
ności z załadunkiem swoich 
produktów.

W samym Lublinie wystę­
pują sporadyczne braki owo­
ców i warzyw. Ten fakt uznać 
jednak należy jako winę han­
dlowców, którzy nie pomyśle­
li wcześniej o zaopatrzeniu, a 
obecnie nie przejawiają inicja­
tywy, aby organizować trans-

północno-wschodnich rejonach

grzęzły także kolejki leśne, 
które przewożą drzewo z La-
sów Świętokrzyskich do 
taków.
Z ostatniej chwili

Według meldunków 
tralnego Zarządu Dróg

tar-

Cen- 
Pu-

blicznych poważna sytuacja 
wytworzyła się również w 
woj. białostockim.

W godzinach popołudnio­
wych ruch pojazdów — i to 
z trudnościami — mógł odby­
wać się tylko na kilku magi­
stralnych drogach. (PAP)

Tonsil" i Pleszew

porty saniami.
A oto meldunek z

krańca Polski z
skiego: tylko dzięki 
czajnemu wysiłkowi 
ców udało sie tam
drogi 
oraz

pierwszej

: drugiego 
; Olsztyń- 

nadzwy- 
i drogow- 

oczyścić 
kolejności

zapewnić połączenia z
miastami powiatowymi.

Na terenie województwa 
warszawskiego nowa fala za­
mieci śnieżnych sparaliżowała 
komunikacie w rejonie Sie­
dlec. Sokołowa, Pułtuska. 
Mińska, Garwolina, Płońska i 
Mławy. Odwołano wiele po­
łączeń autobusowych.

Na Kielecczvźnie na szosie 
Łagów — Opatów, Górno — 
Bodzentyn tkwi w zaspach 
kilkanaście samochodów. U-

W NRF wszczęto 
dochodzenia 

przeciwko Hitlerowi
Jak donosi „Frankfurter Ali 

gemeine Zeitung”, generalny 
prokurator NRF Hans Guen- 
ther wszczął dochodzenie prze 
ciwko „fuehrerowi Adolfowi 
Hitlerowi, oskarżonemu o po­
pełnienie wielomilionowych 
mordów”. Sprawa przekaza­
na została do dochodzenia 
prokuraturze berlińskiego 
sądu krajowego.

Powodem wszczęcia docho­
dzenia karnego jest materiał 
(nieopublikowany dotychczas) 
zachodnioniemieckiego dzien­
nikarza, poddającego w wąt­
pliwość śmierć Hitlera. Za­
rządzenie generalnego proku­
ratora ma na celu zapobieg­
nięcie przedawnieniu zbrodni 
Hitlera, gdyby rząd NRF ogło 
sił je w stosunku do wszyst­
kich hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych. Decyzja gene 
ralnej prokuratury NRF bie- 
rze również pod uwagę reper 
kusje moralne, jakie wy­
warłoby ogłoszenie przedaw 
nienia zbrodni Hitlera w ca­
łym świecie. (h)

Piany oszczędności 
metali nieżelaznych w gospodarce

| Omówienie uchwały KERM |

KERM podjął uchwałę w sprawie oszczędności metali nie­
żelaznych w latach 1966—70. Uchwała nakłada na resorty 
gospodarcze szereg obowiązków zmierzających do zabezpie­
czenia jak najefektywniejszego wykorzystania metali kolo­
rowych w gospodarce narodowej.

Zapotrzebowanie na metale 
nieżelazne szybko wzrasta. 
Np. w 1964 r. w porównaniu z 
1963 r. zużycie ołowiu zwięk­
szyło się o 2 proc., miedzi —
o 4,9 proc., cynku o 5,9
proc., aluminium — o 8,2 proc., 
a cyny — nawet o 18,4 proc. 
Należy podkreślić, że nasze 
potrzeby w tej dziedzinie w 
dużej mierze pokrywa import.

Dwa przykłady gospodarności
Gospodarność z jednej strony i pójście po linii najmniej­

szego oporu z drugiej — tak można by określić obrady 
dwóch Konferencji Samorządu Robotniczego: w Zakładach 
Wytwórczych Głośników „Tonsil” we Wrześni i w Fabryce 
Obrabiarek w Pleszewie, poświęconych przyszłej 5-latce.
Załoga „Tonsila” zgłosiła w

dyskusji przedzjazdowej goto­
wość odstąpienia ’ ’jednej
własnych, dużych hal

] z 
tzw.

„Tonsila 2”, która nie była 
wykorzystana do celów bez­
pośrednio produkcyjnych.

Z inicjatywy KW PZPR w 
Poznaniu i zgodnie z decyzją 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, w hali tej umieszczono 
nowy zakład produkcyjny, na­
leżący do innego zjednoczenia. 
W nowej fabryce, w którei 
wytwarzać się będzie aparatu­
rę kontrolno-pomiarową, ele­
menty automatyki itp. znaj­
dzie dodatkowo zatrudnienie 
ok. 1200 osób z Wrześni. W 
styczniu opróżniono hale, któ­
rą oddano do dyspozycji Zjed­
noczenia Automatyki Przemy­
słowej „Mera”.

Rezygnacja z wielkiej hali 
produkcyjnej nie ułatwia, o- 
czywiście. załodze „Tonsila” 
wykonania zadań wzrostu pro­
dukcji w najbliższych latach: 
wartość produkcji wytwarza­
nych w tej fabryce głośników, 
mikrofonów, silników i innych 
zwiększyć się ma w przyszłej 
5-latce prawie do 2 mld. zł.

1966—67, a nie w ostatnich 
trzech latach.

Odmienna pozycję zajęli u- 
czestnicy KSR w Pleszewskiej 
Fabryce Obrabiarek. Wszyst­
kie trzy opracowane przez ak­
tyw fabryki warianty planu 
zawierały żądania poważnego 
wzrostu nakładów inwestycyj­
nych (z 75 min. zł propono­
wanych orzez zjednoczenie — 
do 137 min. zł). Wzrost ten u- 
zasadniano koniecznością bu­
dowy nowych hal i obiektów. 
Obecni na posiedzeniu przed­
stawiciele zjednoczenia, woje­
wódzkich i powiatowych władz 
partyjnych stwierdzili, że są 
to postulaty nie uzasadnio­
ne. Fabryka dysponuje duży­
mi rezerwami powierzchni 
produkcyjnej, a nowa hala za­
kładów stoi częściowo pusta. 
W tej sytuacji środki powinny 
być przeznaczone na moderni­
zację zaplecza technicznego 
itd.

LTczestnicy konferencji tir 
znali słuszność tych argumen­
tów, postanowiono też ponow­
nie przeanalizować program 
inwestycyjny w oparciu o peł­
ne wykorzystanie rezerw.

PAP

Mimo to zadania
kreślano będą
jeśli zatwierdzony 
noczenie program

te — pod- 
wykonane. 

przez zjed- 
inwestycyj-

ny na całą przyszłą 5-latke 
będzie zrealizowany w latach

Kekkonen zakończył 
wizytę w ZSRR

Agencja TASS poda je, że w 
dniu 26 lutego prezydent Repu­
bliki Fińskiej Urho Kekkonen za­
kończył wizytę w Związku Ra­
dzieckim .udając się pociągiem z 
Leningradu do Helsinek. (PAP)

KSR u energetyków
Dokończenie ze str. 1

Zgodnie z uchwałą KERM, 
resort zużywający najwięcej 
metali kolorowych — MPC — 
musi opracować plany ich 
oszczędności. Idzie zwłaszcza 
o program zastępowania me­
tali kolorowych przez inne, 
mniej deficytowe materiały o 
szersze stosowanie odlewów 
— ciśnieniowych i prasowych 
oraz o zmiany w konstrukcji 
wyrobów — pod kątem zmniei 
szenia wymiarów elementów 
wykonywanych z metali kolo­
rowych.

W uchwale KERM zawarte 
są decyzje w sprawie wyko­
rzystania złomu i odpadów 
metali nieżelaznych, a także 
zbiórki zużytych puszek kon­
serwowych — w celu odzyska­
nia surowca.

Zdecydowano też o powo­
łaniu nrzy MPC stałego orga­
nu. który będzie upoważnio­
ny do wydawania — w wyjąt­
kowych. technicznie uzasad-
nionych przypadkach

Ocena GRN
w Komitecie

dfs Rolnictwa

ze-

Wczoraj o godz. 10 rano 
rozpoczęło się plenarne po­
siedzenie Komitetu do spraw 
Rolnictwa przy KC PZPR. 
Tematem plenum jest ocena 
pracy gromadzkich rad na­
rodowych w dziedzinie gospo 
darki rolnej.

W obradach którym prze­
wodniczy sekretarz KC Par­
tii Józef Tejchma, uczestni­
czą m. in.: zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
min. rolnictwa Mieczysław 
Jagielski i sekretarz NK ZSL 
Józef Olszyński. (PAP)

Tajny konsystorz w Watykanie

Kapelusze dla 27 kardynałów
Jak informuje wczorajsze „Zycie Warszawy”, w kores­

pondencji z Rzymu, pióra Ignacego Krasickiego, w Waty­
kanie obradował tajny konsystorz (pierwszy w okresie 
pontyfikatu Pawła VI). W dniu 25 bm., w Bazylice Sw. 
Piotra odbyło się publiczne wręczenie kapeluszy nowym 
kardynałom.
Jest ich 27, wśród nich trzech z 

krajów socjalistycznych; Szeber z 
Jugosławii, Beran z Czechosłowa­
cji i Slipyj z radzieckiej Ukrainy. 
Nowe, rozszerzone kolegium kar­
dynalskie liczy: 103 członków z 
41 krajów, w tym 66 kardynałów 
z krajów europejskich (z tego 32 
z Włoch), 22 amerykańskich, 9 a- 
zjatyckich, 5 afrykańskich i jeden 
z Oceanii.

W kołach watykańskich komen-

„Złota bomba“ de Gaulle’a
Organ Francuskiej Partii Komunistycznej L’Hu- 

manite nazwał „złotą bombą”, która wybuchła w 
Waszyngtonie, oświadczenie prezydenta Francji de

pierwsze nie powiodły się w ub. roku próby za-

Gaulle’a w sprawie potrzeby przejścia roz-
rachunkach międzynarodowych z bazy dolarowej 
na złotą. W pochwale de Gaulle’a złota, które „nie 
ma narodowości” L’Humanite widzi przejaw 
sprzeczności, jakie narastają pomiędzy fruncuskim 
i amerykańskim kapitalizmem.

Dążenie Francji do reformy stosunków, jakie za­
panowały po drugiej wojnie światowej w świecie 
kapitalistycznym, nie zaczyna się od niedawnego 
wystąpienia de Gaulle’a, lecz wiąże się z całokształ­
tem polityki francuskiej wobec USA i Anglii. 
Wpływowe pismo angielskie „Flnanciel Times” 
zauważa, że „Francja tak samo w tej, jak i w in­
nych kwestiach, dąży do poderwania amerykań­
skiej hegemonii. Deficyt USA daje jej ku temu 
doskonałą okazję do rozpoczęcia walki o przenie­
sienie ośrodka międzynarodowych i finansowych 
problemów z Waszyngtonu do Paryża”.

Dawniej Francja ograniczała się do wyrażania 
słownego niezadowolenia z uprzywilejowanej po­
zycji dolara, a obecnie przeszła do ofensywy. Na 
początku roku bieżącego władze francuskie nie­
oczekiwanie wymieniły na złoto 150 milionów do­
larów ze swych walutowych rezerw, zapowiada­
jąc, że operacji tej dokonają jeszcze raz. W dal­
szej zaś przyszłości przyrost rezerw dolarowych 
również będzie wymieniony na złoto.

Oczywiście, dla USA, posiadających jeszcze zapas 
złota w wysokości 15 miliardów dolarów, wymiana 
przez Francję 150 milionów dolarów w banknotach 
na złoto, nie jest groźna, lecz mimo to akcja fran­
cuska poważnie zaniepokoiła Waszyngton. Po

hamowania ucieczki złota za granicę. Gdy w ciągu 
całego 1964 r. USA straciły 125 milionów dolarów 
w zlocie, już w pierwszych dwóch tygodniach br. 
ucieczka złota sięgnęła 200 milionów dolarów.

Po drugie— nie ma żadnej gwarancji, że za przy­
kładem Francji nie pójdą inne państwa (zwłaszcza 
zachodnie Niemcy) i nie rozpoczną również takiej 
samej operacji dolarowej jak Francja. W amery­
kańskich kołach finansowych liczą się z tym, że 
pod koniec br. straty złota przez USA mogą o- 
siągnąć 1 miliard dolarów. Już na przeszłorocznej 
sesji Międzynarodowego Funduszu Monetarnego w 
Tokio delegacja francuska wystąpiła z projektem 
tzw. „kolektywnej jednostki rezerwowej”, która 
stopniowo powinna przejąć na siebie rolę kluczo­
wej międzynarodowej waluty. Delegacje amery­
kańska i angielska, mające większość w tej or­
ganizacji, odrzuciły projekt francuski. Obecnie de 
Gaulle, wykorzystując dość trudną sytuację dolarh 
i funta, wznowił atak na monopolistyczną rolę wa­
lut anglosaskich.

Kapitalistyczne sprzeczności walutowe kompliku­
je jeszcze pozycja zachodnioniemieckiego impe­
rializmu. Zająwszy stanowisko drugiego przemysło­
wego państwa w świecie kapitalistycznym, NRF 
chce również widzieć swą markę wśród czoło­
wych walut w światowym obrocie płatniczym. Da­
ją temu wyraz zawoalowane wypowiedzi prasy za- 
chodnioniemieckiej, ostrożne, by nie narazić się 
Waszyngtonowi, lecz życzliwe dla inicjatywy de 
Gaulle’a oparcia obrotów płatniczych na zlocie. 
Walka z hegemonią dolara i funta trwa.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

tuje się na marginesie konsysto- 
rza okoliczności, towarzyszące 
przyjazdowi nowego kardynała — 
Berana z Pragi do Rzymu.

Przyjazd ten komentowany jest 
ogólnie, jako istotny krok na dro­
dze normalizacji stosunków mię­
dzy Watykanem a socjalistyczną 
Czechosłowac j ą.

Zarówno wyjazd kardynała Be­
rana, jak i nominacja biskupa To 
maszka, uzgodnione zostały w to­
ku dwustronnych, tajnych roz­
mów watykańsko - czechosłowac­
kich. Prowadził je w Pradze z 
przedstawicielem rządu czechosło­
wackiego watykański sekretarz 
stanu, Casaroli. Także obecnie to­
czą się rozmowy watykańsko-ju- 
gosłowiańskie. Zmierzają one do 
nawiązania normalnych stosun­
ków dyplomatycznych między 
Stolicą Apostolską a Jugosławią.

Jak podkreśla się w rzymskich 
kołach dyplomatycznych, po pod­
pisaniu częściowego porozumienia 
węgiersko-watykańskiego, wszyst­
kie te nowe kroki służą dziełu 
normalizacji stosunków Watyka-
nu ze światem socjalistycznym.

Stara ustawa 
sprzyja rasistom
Federalne władze sądowe 

odrzuciły oskarżenie wniesto* 
ne przeciwko 17 białym /ra­
sistom pod zarzutem udziału 
w zamordowaniu w sierpniu 
ub. roku w stanie Missisipi 
trzech młodych uczestników 
kampanii na rzecz praw wy 
borczych Murzynów.

। Sędzia Cox, opierając się 
na ustawie z 1870 r., stanął

I na stanowisku, że w danym 
wypadku chodzi o pogwałce­
nie praw stanowych, a nie

l federalnych. (PAP)

zwoleń na nowe zastosowanie 
metali nieżelaznych.

Dla uzyskania oszczędności 
metali kolorowych w przemy­
śle łożyskowym, uchwała zo­
bowiązuje MPC do uporząd-
kowania scentralizowania
produkcji łożysk ślizgowych 
(są to — mówiąc popularnie 
— łożyska bez kulek). Zosta­
nie wydzielony zakład specja­
lizujący się w tej dziedzinie, 
przede wszystkim pod kątem 
potrzeb przemysłu stocznio­
wego. (PAP)

Heykal atakuje 
Stany Zjednoczone

Wpływowe pismo kairskie 
„Al Ahram” ogłosiło w pią­
tek artykuł swego naczelnego 
redaktora Heykala uchodzące­
go za rzecznika prezydenta 
Nasera.

Heykal omawia politykę 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Izraela wymieniając w szcze­
gólności dostawy broni ame­
rykańskiej dla tego kraju. 
Świat arabski — stwierdza 
autor — nie zamierza pozo­
stać bezczynny w obliczu ro­
li odgrywanej przez Stany 
Zjednoczone. Nadszedł czas 
działania.

Autor sugeruje, by Arabia 
Saudyjska wywarła na USA 
nacisk w sprawie dostaw bro­
ni dla Izraela, wykorzystując 
swą pozycję jako dostawcy 
ropy naftowej. (PAP)

własnym zakładzie remon-to, 
wym.

Alternatywny projekt 5-lat, 
ki zakłada produkcję energii 
o ponad 2350 GWh większą od 
pierwotnych założeń, przy 
mocy dyspozycyjnej o 336 MW 
mniejszej, niż to przewidywał 
centralny plan oraz przy niż­
szym zużyciu paliwa. Jednak­
że projekt zakłada wzrost za­
trudnienia, które w Okręgu 
jest znacznie niższe od prze­
ciętnej w kraju.

W dyskusji na istotny pro, 
blem zwrócił m. in. uwagę 
inż. Henryk Kaczmarek, któ­
ry mówił o małej dyspozycyj. 
ności urządzeń energetycz­
nych. Jest ona ciągle niedo­
stateczna m. in. wskutek nie- 
oswojenia pracowników z no­
wą techniką. Przedstawiciel 
KW PZPR — Henryk Stach 
ocenił pokrótce dotychczasowy 
przebieg dyskusji KSR-ów. 
Dla przyszłości energetyki nie 
odzowne jest nadrobienie o- 
późnień terminów inwestycyj 
nych; o dotrzymywanie ich 
zadba instancja partyjna. Dyr, 
Bolesław Bartoszek, udziela­
jąc wyjaśnień poinformował 
m. in., że zapadła ostateczna 
decyzja powiększenia Elek­
trowni Pątnów o-kolejny szó­
sty turbozespół, mieć więc 
ona będzie 1200 MW.

W uchwale KSR postulowa­
ła potrzebę dodatkowych 
środków dla ukończenia bu­
dowy pierwszego bloku w Pąt 
nowie o dwa miesiące przed 
terminem (30. 4. 1967 r.), peł­
niejsze obciążenia urządzeń w 
okresach pozaszczytowych, roz 
ważanie możliwości zwiększe­
nia produkcji w Elektrowni 
Adamów przy uzyskaniu do­
datkowych ilości węgla oraz 
przyjęła przedłożony plan 5- 
latki dla ZEOZ. (zs)

Nasza pogodynka na marzec
■ CHŁODNIEJ NIŻ NORMALNIE
B PRAWIE 10 DNI Z ME OZAMI i 10 DNI Z OPADAMI
■ ROZTOPY WIOSENNE W TRZECIEJ DEKADZIE?

Meteorologowie 
kolejną prognozę 
marzec. Niestety

opracowali 
pogody na 

nie wynika
z niej wcześniejsze nadejście 
wiosny. Opartą na wylicze­
niach mózgu elektronowego i 
podobnych okresach z prze­
szłości (1932 i 1895) prognoza 
przewiduje, że marzec będzie 
miał średnią temperaturę po­
niżej normy. Opa^y zaś w 
pobliżu lub nieco poniżej nor­
my .

Normy dla Polski centralnej 
wynoszą: temperatura średnia 
+ 2 st. a suma opadów 28 mm.

• najbardziej prawdopo­
dobna ilość dni z temperaturą 
maksymalną poniżej 0 stopni 
— 9.

• maksymalna ilość dni z 
temperaturą większą od plus 
5 stopni — 7.

© maksymalna ilość dni 
dość pogodnych — 12.

Na najbliższe dni meteoro­
logowie zapowiadają pogodę 
przeważnie słoneczną. Przejś­
ciowo następować będzie

Najcieplejszy
dziewany 
miesiąca.

jest
okres spo- 
pod koniec

Temperatura w
dzień do plus 10—12 stopni, 
w nocy do plus 2 stopni. Za-
chmurzenie duże, 
niewielkie opady

możliwe 
deszczu.

wzrost zachmurzenia i okre­
sami opady śniegu. Nadal 
dość mroźnie, temperaturą 
średnia około minus 5 stopni 
— w nocy do minus 10 st., a 
w dzień około minus 1 sto­
pień. Wiatry okresami doś3 
silne z kierunków północnych, 
mogą powodować na obszarze

Wiatry przeważnie południo-
kraju zawieje 
śnieżne.

zamiecie

we.
W 

dzie 
kimi

pozostałym okresie bę- 
na ogół chłodno z krót- 
okresami nieco wyższej

temperatury. Przeciętnie 
nocy będzie od minus 4
minus 
minus

Dla 
wania

10 stopni, a w dzień 
2 do plus 3 stopni.

w 
do 
od

lepszego scharakteryzo- 
pogody marcowej sy-

noptycy podają następujące 
dane;

Księża i działacze 
katoliccy apelują

Duchowni i świeccy działa­
cze Zrzeszenia Katolików „Ca 
ritas” — b. więźniowie obo­
zów koncentracyjnych, złożyli 
w czwartęk w Oświęcimiu 
hołd pamięci pomordowanych. 
Po złożeniu wieńców i kwia­
tów pod ścianą śmierci na 
dziedzińcu blojcu nr 11, księża 
i działacze katoliccy uchwalili 
apel do katolików w NRF, w 
którym wyrażają zaniepokoję 
nie z powodu utrzymywanej 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej atmosfery zbrojeń 
oraz tolerancji dla byłych 
zbrodniarzy wojennych.

Kapłani i^działacze katolic­
cy uchwalili również tekst li­
stu do kanclerza rządu NRF — 
Ludwiga Erharda, w którym 
podkreślają, iż zamierzona de­
cyzja rządu NRF przedawnie­
nia zbrodni hitlerowskich, by­
łaby sprzeczna z elementar­
nymi zasadami sprawiedliwo­
ści społecznej. (PAP)

CZESŁAW NOWICKI

WTOREK, 27 LUTEGO 1945
• Walki uliczne we Wrocławiu 

i Grudziądzu. Wojska radzieckie 
na przedpolach Gdańska. Wojska 
sojusznicze na zachodzie atakują 
między Renem i Mozą. Nadal 
trwają naloty na Berlin.

• Na Dalekim Wschodzie Ame­
rykanie wylądowali na wysp'® 
Kapul, ważnym punkcie do zatoki 
Manilskiej. Naloty na Japonię do­
konywane są bez przerwy.

• Obszerne sprawozdanie mó­
wi o przebiegu wielkiej manifest3 
cji poznaniaków na pl. Wolności, 
urządzonej z racji całkowitego 
wyzwolenia Poznania. Podobne 
manifestacje odbyły się na tyn" 
kach Łazarskim i wildeckim* 
Przemawiali przedstawiciele wła 
miejskich, partii i stronnictw P°. 
litycznych oraz Armii Radziec 
kiej.

• Olbrzymie straty spowodowa 
ły działania wojenne wśród żaby 
ków — głosi specjalny artykńj 
omawiający ogrom zniszczeń 
Bibliotece im. Raczyńskiego i 
lu innych zabytkowych obiektac

• W Poznaniu, z inicjatywy ^o 
znańskiego Urzędu Wojewódzką 
go powstaje pierwsze czasopisn 
artystyczno-naukowe. (c)

Dzisiejszy serwis informacv'nV 
opracował Janusz Marcisze*5^1,
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Ucieczka zosłała przeprowadzona tak dyskretnie, że nie do­

wiedziały się o niej te oddziały, które co dopiero dotarły do 
Łowicza w tamach odwrotu spod Warszawy. Ich dowódcy uspo- 
kojeni przekazanymi im jeszcze w południe informacjami z To­
maszowa Mazowieckiego o oowsłrzymaniu ofensywy radzieckiej, 
postanowili wykorzystać budynki łowickich koszar oraz rekwiro- 
wane kwatery dla dania wypoczynku zmęczonym i wymarzniętym 
żołnierzom. Ci, którym wypadło pełnić służbę wartownicza, na- 
wykli do długofalowego realizowania „taktyki spalonej ziemi" 
nje przejmowali się pożarem pośrodku miasta. Podobnie, jak 
narastającym krótko przed godzina 21 warkotem czołgów. Wia­
domo strefa przyfrontowa...

Kiedy zaś zaalarmowały ich bliskie serie z pepesz — było 
za późno. Koszary otoczyli żołnierze radzieccy. Fizylierzy Judina. 
wykorzystując informacje Polaków, zdołali wygarnąć prosto z łó­
żek kilkuset jeńców. Zaś czołgiści Karabanowa opanowali bez 
walk nie tylko samo miasto. Część wozów, po zlikwidowaniu 
przez zwiadowców posterunku zabezpieczającego żelbetowy 
most przy szosie Warszawskie!, przedostała się na zachodni brzeg 
Bzury. Dotarła zagonem aż do Małszyc i tu osiodłała drogi na 
Kiernozie—Żychlin oraz — co ważniejsze — do Kutna.

Łowicki rygiel przestał istnieć. Główna arteria komunikacyjna 
w kierunku Poznania słała otworem...

Nie wiadomo i nigdy prawdopodobnie nie będzie wiadome, 
co powodowało Greiserem, iż proklamując wobec wyższych 
urzędników cywilnego aparatu okupacyjnego przejęcie w swe 
ręce zwierzchnictwa nad wojskowa obrona Warłhegau, nawet nie 
zawiadomił o tym... dowódcy Okręgu Wojskowego generała 
Pefzela.

Być może po prostu bał się wystąpić w tej roli wobec starego 
wyqi. Ten bowiem, niechybnie wykorzystując nową syłuacie. 
domagałby sie od komisarza obrony konkretnych decyzji w tych 
nie cierpiących zwłoki sprawach, których nie chciał rozstrzygać 
gauleiłer. Ponadto zaś, konkretnych dyrektyw i rozkazów, których 
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udzielenie oznaczałoby przejęcie przez Greisera odpowiedzial­
ności za to, co oficjalnie nazywano: „zabezpieczenie przez pla­
cówki Centralnego Dowództwa skutecznej samoobrony Warłhe- 
qau", co zaś było przedsięwzięciem skazanym z góry, jeśli tylko 
miałoby dojść do jego realizacji, na niepowodzenie. Trudno 
przecież przypuszczać, by właśnie Greiser łudził się, iż po zała­
maniu się frontu Wehrmachtu, ktokolwiek będzie w stanie tymi 
drugo- o ile nie trzeciorzędnymi nielicznymi siłami, które słać 
będą do dyspozycji dowództwa „samoobrony Warłhegau”, do­
konać łeqo, czego nie udało się osiągnąć doborowej bądź co 
bądź 9 armii von Lutwiłza.

Jakiekolwiek jednak były motywy, Greiser okazał się chytrym 
praczem. Zaprezentowawszy się cywilnym funkcjonariuszom jako 
naczelny wódz wojskowej obrony Warłhegau — okazał posłu­
szeństwo woli Hitlera. Zachowując to w tajemnicy przed woj­
skowymi, de facto na okres łódzkiej inspekcji, umykał przed 
przejęciem najtrudniejszych obowiązków. W ten sposób rezer­
wując już dla siebie (w razie jeśliby spodziewane zwycięstwo 
pod Łodzią uratowało jeszcze Warłhegau przed „nawała ze 
wschodu”) laury „niezłomnego obrońcy Kraju nad Warta”. Cała 
odpowiedzialność za wszystkie niepowodzenia natury wojskowej 
pozostawiał nadal na barkach Pełzela.

Pełzel wszakże (który choć nie uczestniczył w odprawie na 
zamku, rzecz jasna jeszcze tegoż wieczoru dowiedział się o jej 
przebiegu), zachował się tak jakby nic nie zaszło. Nie będąc 
zmuszony — jako że oficjalnie nic nie zostało mu zakomuniko­
wane — traktować na serio zwierzchnictwa Greisera jako do­
wódcy nadal sprawował samodzielnie funkcję organizatora woj­
skowej obrony Okręgu. Wiażac wszystkie swe nadzieie z utrzy­
maniem przez 9 armię pozycji na Bzurze, Rawce i Pilicy, zdając 
sobie sprawę, że w przeciwnym razie tak czy owak znalazłby sie 
na straconej pozycji, był raczej zadowolony z inspekcyjnej 
ucieczki Greisera.

Teqo dnia zresztą, pod wpływem pomyślnych wieści z toma- 
szowskiej kwatery von Lutwiłza, Pełzel zaczął wierzyć, iż mimo 
wszystko, najgorsze chwile ma już za sobą.

(cdn)

800-lecie Lipska 
i Targów Lipskich Do serii niepowodzeń po­

lityków bońskich w7 lu­
tym br. dodać trzeba, 

będące nie na rękę rządowi 
NRF, tegoroczne Targi Lip­
skie, które otwarte zostaną 23 
bm. Weźmie w nich udział 
około 9000 wystawców z 70 
krajów. Z państw zachodnich 
największy pawilon zarezer­
wowała sobie Francja, ta sa­
ma Francja, która w ślad za 
decyzją Bonn wstrzymania 
pomocy gospodarczej dla 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej postanowiła wysłać do 
Kairu specjalną komisję dla 
omówienia współpracy ekono 
micznej z tym krajem.

Targi Lipskie stanowią du­
ży krok naprzód na drodze 
rozwoju stosunków handlo­
wych między Wschodem i Za 
chodem. Obserwatorzy fran­
cuscy i angielscy zwracają 
uwagę na niezwykle duży 
udział w Targach Lipskich 
europejskich krajów kapita­
listycznych, odpowiadający 
tendencji, ujętej w słowach 
prezydenta USA Johnsona 
„budowania mostów” między 
Wschodem i Zachodem. Po­
litycy bońscy mają poważne 
powody do niepokoju. Targi 
Lipskie wbrew intencjom 
Bonn podnoszą znaczenie go­
spodarcze NRD na arenie mię 
dzynarodowej i mogą z cza­
sem stać się przesłanką do 
dalszego kroku, a mianowi­
cie uznania politycznego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przez państwa zachód 
nie. Precedens taki stworzy­
ła Francja, która po nawią­
zaniu z Chińską Republiką 
Ludową stosunków handlo­
wych, uznała ją de facto i de 
nomino. W tych warunkach 
tegoroczne Targi Lipskie ma­
ją nie tylko ważne znaczenie 
gospodarcze, ale nie pozba­
wione są odcienia polityczne­
go. W czasie Targów Lip­
skich odbędzie się dwudnio­
wa konferencja przedstawi­
cieli państw wschodnich i za­
chodnich, która zajmie się 
problemami i perspektywami 
współpracy naukowej, pomię 
dzy dwama systemami gospo 
darczo-społecznymi.

Lipsk obchodzi w tym ro­
ku podwójny jubileusz: 800- 
lecia miasta i Targów. Miasto 
związane jest z wielkimi tra­
dycjami rewolucyjnymi nie­
mieckiej klasy robotniczej, 
począwszy od buntu mie­
szczan w 1215 r. przeciwko 
margrabiemu miśnieńskiemu. 
Warto przypomnieć, że w 
Lipsku Lenin drukował pier­
wszą bolszewicką gazetę 
„Iskra”. W tym mieście uro­
dził się przewodniczący Rady 
Państwa NRD — Walter Ul- 
bricht.

F. H.

Komisja — pracownik — zakład

Kiedy coś ze cztery lata temu, obok 
gmachu dyrekcji zaczęto budo­
wę Kolejowego Ośrodka Zdro­

wia — Bronisław Drabas, tak jak wie- 
innych pracowników ZNTK w 

ostrowie, cieszył się na widok rosną- 
c^ch murów. Nie, żeby widział w tym 
Jakiś osobisty interes, bo nie chorował 
Prawie nigdy, ale po prostu z lokalne- 
8° Patriotyzmu. Ośrodek stanął, wypo­
sażony jak rzadko który w kraju, a 

ronisława Drabasa przez dwa lata 
^zyło z nim tylko to, że wraz z or- 
iestrą zakładową grał dziarskiego 
arsza na jego otwarcie. Bo chociaż 

^zawodu był przez 26 lat spawaczem 
7* 1 to dobrym spawaczem, to z zami- 

wania, wyniesionego jeszcze z woj- 
a, był perkusistą.

z Ośrodkiem poznał się dopie- 
c r°ku 1964. Rok ten źle się rozpo- 

®ronislawa Drabasa. Zaczął 
Ob°rować i to poważnie. I przy tej 
^,gaz^ poznał właśnie dobrodziejstwa 
Zd^eC^S^ronn^e wyposażonego Ośrodka 

-owia. Znajomym opowiadał, jacy 
]ęa W t.yrn Ośrodku dobrzy lekarze, ja- 
Nio °pieka i zainteresowanie chorym, 
bie PornoS^0 to jednak w choro­
by! °° choroba była przewlekła (reu- 
prayzm) wymagała zmiany miejsca 
c- Y- Musiał też zrezygnować z funk- 
strze^^115^8^’ w zakładowej orkie- 
gd -\ ™ak na siedząco jeszcze czasem 

na weselu zagrał, ale to już nie 
m co dawniej.

za^r^Szc’e 27 marca 1964 roku lekarz 
zwnł i y ZNTK Tadeusz Jankowski 
kom' • W sPrawie Bronisława Drabasa 
robieS1^’ ^óra orzekła, że w jego cho- 
dra^. Przeciwskazana jest praca na 
j^. mie, na wagonach i pod wagona- 

właśnie pracę wykonywał 
Udzinł Czo.ny spawacz. W komisji brał 
In//. 1rna-ister Bronisława Drabasa i "Sektor Pracy ZNTK.

W kwietniu znowu choroba powaliła 
Bronisława Drabasa na 9 dni do łóżka. 
Kiedy wrócił do warsztatów, był pe­
wien, że lada dzień zmieni stanowisko 
pracy, jako że do tej pory ufał pra­
wom pisanym i wierzył swojej władzy. 
I miał prawo wierzyć.

Wszystko bowiem, co było w pro­
gramach partii i rządu jeszcze w 1945 
roku pisane — na jego oczach przy­
bierało realne kształty. Córki wykształ­
cił, jedna nawet do Warszawy, do wy­
sokiego urzędu dostała się na posadę, 
druga poszła za nauczyciela do pobli­
skiej Ligoty, syn maturę zawodową 
miał wnet robić. No i praca dla ludzi 
jest, zarobki są niezłe, mieszkań przy- 

Czyj interes?
bywa, szkół przybywa. Bronisław Dra­
bas do tej pory nie zawiódł się na wła­
dzy. Toteż kiedy 16 maja poszedł pro­
sić Radę Zakładową o zmianę pracy, 
traktował to raczej jako przypomnie­
nie. Wiele przecież spraw ma dyrek­
cja na głowie, mogła o Bronisławie 
Drabasie zapomnieć.

Interwencja nie dała wyników. Cho­
roba natomiast nie chciała czekać na 
rezultaty interwencji. 29 maja nic już 
nie mógł pomóc dobrze wyposażony 
Kolejowy Ośrodek Zdrowia. Bronisła­
wa Drabasa przekazano do Szpitala 
Kolejowego w Poznaniu, gdzie przele­
żał do' 6 lipca. Karta informacyjna 
z tej daty, wydana przez szpital, za­
wierała taką treść:

.Wskazania dotyczące dalszego leczenia 
i uwagi dla lekarza zakładu pracy — 7 dni 
ochrony. Dalsze leczenie ambulatoryjne. 
Wskazane leczenie sanatoryjne.”

19 sierpnia, po dwudniowym pobycie 
w łóżku, ciągle pracujący na starym

stanowisku pracy i ciągle wierzący w 
swe uprawnienia — Bronisław Drabas 
idzie ze skargą do Inspektora Pracy. 
4 września posyłają go do szkodliwej 
dla niego pracy do cięcia maźnic. W 
oparach dymu chory człowiek mdleje. 
Koledzy odprowadzają go do ambula­
torium.

I znowu wszystko się kręci od po­
czątku. Bronisław Drabas wraca na 
stare stanowisko pracy i choruje. Od 
18 września do 12 października. Od 
19 października do 27 października. 
Komisja lekarska posyła pismo do 
kadr o zmianę pracy. Wreszcie 11. I. 
1965 r. zbiera się 6-osobowa komisja, 
debatując nad „sprawą Bronisława 
Drabasa”.

W rezultacie tej komisji 2. bm. jesz­
cze raz (nie wiadomo który) wydaje 
decyzję komisja lekarska pod prze­
wodnictwem dr. Tadeusza Jankow­
skiego. Decyzja brzmi:
„Zdolny do pracy jako spawacz autogenicz- 

ny. Praca wymagająca chodzenia po drabi­
nach, wagonach oraz praca pod wagonami _  
przeciwwskazana na okres jednego roku.”

To samo zalecali lekarze rok temu 
z tym, że wtedy okres przeciwwskaza­
nia nie był określony. Wyniósłby może 
z pół roku a może mniej. Teraz choro­
ba zrobiła postępy. Mimo wszystko 
jednak spawacz Bronisław Drabas jest 
zdolny do wykonywania swojego za­
wodu, tyle że w mniej uciążliwym’ 
warunkach. I dlatego nic dziwnego, że 
mimo iż od dwóch tygodni Bronisław 
Drabas pracuje wreszcie po roku sta­
rań na innym stanowisku pracy, dale i 
uporczywie zabiega o swoje prawa. Bo 
śrubki wkręcać (co jest jego obecnym 
zajęciem) — jak sam twierdzi — może 
w warsztacie każdy nieprzyuczony 
chłopak. Starego spawacza stać na in­
ną pracę.

BARBARA MOSIĘŻNA

Zaufanie wyborców zobowiązuje
ObieLfywne i su

Wzrost aktywności rad­
nych jest szczególnie 
widoczny w dobiega­

jącej końca kadencji (1961 — 
1965). Jednakże i w tym okre­
sie nie brakowało — i nadal 
nie brakuje — radnych nie 
umiejących sprostać nałożo­
nym na nich zadaniom.

Na 15 468 radnych wybra­
nych w województwie po­
znańskim w kwietniu 1961 
roku — 812 zrzekło się man­
datu, a 214 straciło go, nie 
przejawiając żadnej aktyw­
ności. Na niejednej sesji frek­
wencja nie była imponująca; 
zdarzały się nawet przypadki 
(chodzi o GRN-y), że sesje 
nie odbyły się w związku z 
brakiem tzw. ąuorum. Dodaj­
my w końcu, że w wojewódz­
twie poznańskim statystyczny 
radny zaledwie dwa razy na 
rok spotykał się ze swoimi 
wyborcami...

Na plan pierwszy przyczyn 
niezadowalającej jeszcze ak­
tywności wysuwa się chyba 
niedocenianie radnych bądź 
to przez prezydia i wydział/, 
bądź też przez władze resor­
towe.

Jakże koliduje z dewizą — rada 
pełnoprawnym gospodarzem tere­
nu — np. to, co działo się w Ja­
rocinie. W powiecie tym zlikwi­
dowano hurtownię tekstylną, 
przekazano zakład ceramiki bu­
dowlanej — Krotoszynowi, połą­
czono spółdzielnie fryzjerskie (Ja­
rocina i Pleszewa) — o żadnym 
z tych faktów nie powiadamia­
jąc odpowiedniej komisji PRN. 
Wiadomości dotarły do niej do­
piero po fakcie dokonanym.

Inny przykład: 29 października 
ub. roku odbyła się sesja PRN 
Gniezno, na której radni złożyli 
trzy interpelacje. 10 listopada te­
goż roku inspektorzy NIK-u prze­
prowadzając kontrolę stwierdzi­
li, że interpelacji tych nie tylko 
nie przekazano do załatwienia, ale 
nawet nie zarejestrowano. Także w 
Prezydium MRN Piła wnioski i in­
terpelacje radnych niejednokrot­
nie załatwiane były w terminie 
dłuższym od obowiązującego.

Takie zdarzenia zniechęcają 
radnych do działania, wyma­
gającego wiele sił i energii, 
jako że spora część członków 
władz terenowych jest ptze'- 
ciażona funkcjami społeczny­
mi.

Np. około 20 procent radnych 
PRN w Poznaniu i DRN Grun­
wald piastuje do 10 funkcji spo­
łecznych. W niektórych radach 
zjawisko to przybiera jeszcze 
większe rozmiary.

Charakterystyczne, że więk­
szość takich radnych nie chce 
ograniczyć nadmiaru funkcji. 
Jedni uważajg to za dysho- 
nor i kapitulanctwo. inni 
traktując pracę w radzie ja­
ko tymczasową, nie chcą pa­
lić za sobą mostów. Niestety.

trudności raduycbbieldywne
nie ukształtowało się jeszcze 
przekonanie, że funkcja rad­
nego jest jedną z najważ­
niejszych spośród funkcji spo­
łecznych. Z drugiej strony 
można zaobserwować niepo­
radność w rozszerzaniu krę­
gu aktywistów. I stąd też ci 
sami ludzie od lat mają po 
kilka lub kilkanaście różnych 
funkcji, których — mimo na­
wet szczerych chęci — nie 
zawsze potrafią i mogą speł­
niać z dobrym skutkiem.

Inną przyczyną niezadowa­
lającej aktywności wszystkich 
radnych jest fakt, że na miej­
scach mandatowych list wy­
borczych niestety, dość często 
figurowali ludzie nie posia­
dający predyspozycji do pra­
cy radnego. Znaleźli się, bo 
tu i owdzie zapomniano, że 
ci „rezerwiści” niejednokrot­
nie będą musieli zapełniać lu­
kę w składzie rady.

Na miejsce 1731 radnych, którzy 
w bieżącej kadencji opuścili sze­
regi GRN-ów wprowadzono tylko 
1125 nowych, z reguły zakładając 
teraz, gdy powstała konieczność 
uzupełnienia składu rad, że znaj­
dujący się do dyspozycji pozosta­
li „rezerwiści” są mało przydat­
ni.

A więc luki pozostały i to 
odbija się na aktywności ra­
dy (mniej spotkań, kontroli, 
wniosków).

Chcąc zestawić kalalog zja­
wisk wpływających na niedo­
stateczne zaangażowanie człon 
ków władz terenowych, trze­
ba także wymienić występu­
jące nadal w niektórych za­
kładach traktowanie pracow- 
nika-radnego jako „piąte koło 
u wozu”. Są np. tacy radni, 
którzy uczestniczą tylko w co 
drugiej sesji, bo zakład nie 
zgadza się zwalniać ich na 
każdą.

Nie zaWsze daleko idącą po ­
moc okazują radnym wydzia­

W moskiewskiej 
fabryce chleba

Korespondencja

Samochód, który długo 
krążył po moskiew­
skich ulicach, podjeżdża 

powoli w kierunku okrągłe­
go, pięciopiętrowego gmachu. 
Czytamy napis: „Moskiewski 
Zakład — Automat”.

„Kombinat spożywczy”, jak 
nazywają go moskwiczanie, 
był zbudowany jeszcze w la­
tach pierwszej 5-latki — w 
1931 roku. Ostatnio przepro­
wadzono w nim moderniza­
cję. Proste maszyny zastą­
piono automatami. Teraz pier 
worodny syn pierwszej 5-lat­
ki stanowi nowoczesne, po­
tężne przedsiębiorstwo. Ku­
pując w sklepie rumiane, pa­
chnące bochenki i smaczne 
bułeczki, ludzie często nawet 
nie wiedzą, że w procesie wy 
pieku ani razu nie brała 
udziału bezpośrednio ręka 
człowieka.
— Do naszego zakładu — mówi 

dyrektor Zakładu Aleksander N»- 
wosiełow — przybywa wiele za­
granicznych delegacji. Przeważ­
nie robotnicy piekarń i przemy­
słu spożywczego. Nasi goście z 
zainteresowaniem zapoznają się 
z mechanizacją i automatyzacją 
wypieku Chleba. Szczególne za­
interesowanie wywołuje przejmo­
wanie i przechowywanie mąki 
bez worków.

Dyrektor nie bez przyczyny 
to podkreśla. Aby przyjąć z 
młyna i złożyć 150 ton mąki 
w czasie jednej doby, potrze­
ba obecnie tylko jednego ope 
ratora. Przed wprowadzeniem 
automatyki, tych samych czyn 
ności dokonywało 26 robot­
ników.

Technolog Ludmiła Zajczen 
ko, zaznajomiła nas z pro­
cesem przyjmowania i skła­
dowania mąki.

...Oto pod magazyn podjechał 
samochód przystosowany specjal­
nie do przewożenia mąki bez 
worków ładowności 3,5 tony i za­
trzymał się przy luku pojemni, 
ka. Na pulpicie sterowniczym 
wciśnięto guzik „przyjmowanie” 
i biała zawartość zaczyna wędro­
wać do wnętrza pojemnika, a 
stąd wprost do produkcji.

Wspominaliśmy już, że za­
kład ma kształt rotundy. Je­
go oryginalność polega na 
tym, że wszystkie urządzenia 
wmontowane są dookoła. Pro­
ces przetwarzania mąki w 
chleb zaczyna się na piątym 
piętrze, a kończy sie na pier­
wszym. Na całym piątym pię 

ły i prezydia rad w zakresie 
organizacji przygotowania se­
sji (nie zaznajomienie z cało­
kształtem materiałów, posie­
dzeń komisji, spotkań z wy­
borcami, czy też niedostatecz­
ne zabezpieczenie środków 
komunikacyjnych dla zespo­
łów kontrolnych.

Zjawiskiem, które może u- 
jemnie odbić się na pracy ra­
dy jest poza tym formalisty- 
czne stosowanie, zasady tzw. 
klucza reprezentacji. W kon­
sekwencji bowiem radnymi 
GRN (właśnie w gromadach 
najtrudniej dokonać doboru 
odpowiednich ludzi) zostają 
nie zawsze ci, którzy mogliby 
być najbardziej przydatni.

Szerszego omówienia wymaga 
działalność komisji mandatowych, 
których zadaniem jest — najogól­
niej mówiąc — czuwanie nad 
właściwą działalnością radnych. 
Są komisje dobrze wywiązujące 
się z tyth obowiązków, ale jest 
i sporo takich, które nie potrafią 
stanąć na wysokości zadania. W 
szczególności zbyt rzadko doko­
nują one oceny pracy radnych, 
a nadto czasami wykazują zbytni 
liberalizm. Nie wszędzie też ko­
misje mandatowe zadowalająco 
współpracują z komitetami Fron­
tu Jedności Narodu w zakresie 
pobudzania inicjatywy radnych.

Przyczyn wpływających na 
aktywność radnych, często 
jeszcze dość znacznie odbie­
gającą od ideału można by 
przytoczyć więcej. Wydaje się 
jednak, że omówione tu po­
wody są najważniejsze i ich 
wyeliminowanie stanowi tzw. 
palący problem. Z każdą ka­
dencją rosną bowiem zadania 
i uprawnienia rad (obecnie 
dysponują one czwartą częś­
cią budżetu państwa) i ta 
sytuacja wymaga, by radny­
mi byli ludzie najlepsi, zdolni 
podjąć rzeczowy dialog z ad­
ministracją.

MICHAŁ ŁUCZAK

własna z ZSRR
trze pracuje tylko jeden czło 
wiek — operator.

4 piętro, to oddział mie- 
szalniczy. Jego ściany wy­
łożone są białymi błyszczą­
cymi kafelkami. Dawniej pra 
cowało tu 13 osób. Teraz tyl­
ko 4 robotników, i

— Tutaj — mówi mój przewod­
nik — stoi około 140 pojemników, 
po 900 litrów każdy. Ciasto mie­
szają mechaniczne ręce w ciągu 
6 minut.

Po prostu nie można się 
napatrzeć na te mechaniczne 
ręce. Jak szybko i sprawnie 
mieszają one 450 kg ciasta 
w ciągu tak krótkiego czasu! 
Potem ogromny automatyczny 
pojemnik przesuwa się i cia­
sto wędruje specjalnymi kana 
łami na 3 piętro. Tu urządze­
nia dzielą ciasto na foremki, 
po czym wędrują one na 2 
piętro do okrągłych, rucho­
mych pieców.

Gotowy już chleb odsyła 
się transporterami do punktu 
ekspedycyjnego. Stąd rozpro­
wadzany zostanie do sklepów 
piekarniczych.

Jakie efekty ekonomiczne 
przyniosła automatyzacja za­
kładu? — pytam jednego z 
inżynierów.

— Przede wszystkim — poważ­
ne efekty finansowe. Podniosła 
się również kultura produkcji. 
Obecnie nasi pracownicy tylko 
spoglądają na urządzenia sterow­
nicze. Znikło wiele ciężkich prac, 
a wraz z tym zmienił się charak­
ter pracy. Pojawiły się natomiast 
nowe, nieznane przedtem funk­
cje w przemyśle piekarniczym.

Goście zagraniczni zwła­
szcza z zachodu, którzy czę­
sto bywają w zakładzie, in­
teresują się losem ludzi, któ­
rzy okazali się „zbędnymi” 
wskutek wprowadzenia auto­
matyzacji.

— Proszę się nie niepokoić — 
mówi z uśmiechem inżyn;er. Każ­
dy z nich otrzymał pracę zgodnie 
ze swoim życzeniem w innych 
przedsiębiorstwach stolicy.

Na zakończenie dyrektor 
Aleksander Nowosiełow po­
wiedział:

— Pragnę przekazać od siebie 
i kolektywu naszego zakładu 
wiele braterskich ( pozdrowień 
polskim piekarzom i wszystkim 
pracownikom zakładów piekarni­
czych bratniego kraju...

Ciepłe te słowa kieruję 7 
przyjemnością do adresata.

WIKTOR ALEKSANDRÓW



CZŁOWIEK
WŚRÓD.

□Truizmem wydawałoby 
1 się przypominanie, że 

liczby i procenty, które wy­
pełniamy treścią w toku co­
dziennej pracy załóg prze­
mysłowych — nabierają barw 
w zależności od pracy ludz­
kiej. A jednak — jak wyka­
zuje praktyka — wcale na 
czasie jest zastanowienie się, 
co decyduje o lepszej lub gor 
szej pracy, co wpływa na jej 
przebieg, wydajność, jakość.

Wiadomo, że wiele zależy 
od umiejętności człowieka i 
od poziomu technicznego ma­
szyny, którą ten człowiek ob­
sługuje. Wiele zależy też od 
organizacji pracy, rytmiczno­
ści dostaw surowca itp.

To wszystko prawda, Ale 
nie jest to prawda cała.

W rozmowach ankietowych 
z robotnikami dużych zakła­
dów ujawniło się np. takie 
zjawisko: ludzie posiadający 
duży staż pracy w zakładzie 
zapytani, jakie czynniki naj­
bardziej cenią sobie w fa­
bryce — na pierwszym miej­
scu wymieniali warunki pra­
cy, przy stanowisku robo­
czym na drugim atmosferę w 
zakładzie pracy, na trzecim 
dopiero poziom zarobków.

Niedocenione uznanie
W pracowni socjologicznej 

jednego z gigantów przemy­
słu maszynowego w kraju, 
często pada ze strony robot­
ników pytanie: dlaczego na­
si zwierzchnicy nie docenia­
ją znaczenia pochwały, uzna­
nia wyrażonego bezpośrednio 
i szczerze robotnikowi? Dla­
czego tak wielu myśli, że na­
sze dobre samopoczucie za­
leży tylko i wyłącznie od te­
go ile zarobimy?

Nikt oczywiście nie neguje 
znaczenia godziwych zarob­
ków, których spadek nastrę­
czałby przecież temu same­
mu robotnikowi, wyrażają­
cemu powyższy pogląd sze­
reg kłopotów. Ale znamien­
ne jest, że w miarę stabili­
zacji sytuacji zatrudnionych 
w przemyśle, w miarę ogól­
nego, choć może nie tak szyb 
kiego jak pragnęlibyśmy, 
wzrostu poziomu naszego ży­
cia, poprawy zaopatrzenia, 
warunków bytowych itp. — 
sprawa stosunków między­
ludzkich, tzw. „human rela- 
tions” nabiera coraz większe­
go znaczenia.

Babskie plotki ?
Pewien majster z zakładów 

przemysłu lekkiego, w któ­
rych większość pracujących 
stanowią kobiety, człowiek 
doświadczony, pracujący tam 
blisko 40 lat, opowiadał ni­
żej podpisanemu, że ma zwy­
czaj, gdy zmiana się koń­
czy, włączać się do rozmowy 
niewiast przygotowujących się 
do wyjścia do domu. Powie­
działby ktoś: cóż to, starszy

W najbliższym tygodniu (od 1 
do 7 marca) prosimy zwrócić uwa­
gę na spektakl teatralny „Dundo 
Maroje” w wykonaniu aktorów 
Teatru Polskiego w Poznaniu oraz 
program publicystyczny „Jak to 
było”.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Siódmy 
krzyż” film fab. prod. USA (16 
1.), 17.05 — film dla dzieci „Kotek 
na płotek”, 17.20 — „Poczytajmy 
razem”, 17.45 — Kino Krótkich Fil 
mów, 18.05 — „Eureka” — maga­
zyn pop.-naukowy, 18.35 — Zespół 
Mantovaniego — film rozrywko­
wy, 19 — „Spór o pełnię życia” 
program z cyklu „Czwórka plus 
jeden”, 20 — TV Przegląd Kultu­
ralny z Poznania, 20.35 — Teatr TV 
„Freuda — teoria snów”, komedia 
Antoniego Cwojdzińskiego w re­
żyserii Jacka Szczęka, scenografii 
Włodzimierza Bielickiego, wyko­
nawcy: B. Krafftówna, W. Gliń­
ski, 22.20 — lekcja j. angielskiego.

WTOREK — 17.05 — „Tradycja 
i dzień dzisiejszy”, 17.30 — tele­
turniej „Dwadzieścia jeden”, 18 — 
Tygodnik Wiejski (Poznań), 18.25 
film z serii „Barbara i Jan”, 19 — 
„Lipska wiosna” — reportaż z 
Międzynarodowych Targów Lip­
skich, 20 — „Jak to było” pro­
gram publicystyczny z udziałem 
prof. T. Smolińskiego uzupełnio­
ny wstawkami filmowymi, w o- 
pracowaniu H. Koniecznego, 20.15 
„Siódmy krzyż” film fab. prod. 
USA, 21.55 — „Chopin 1965”.

ŚRODA: 10 — „Administrator” 
film z serii „Dr Kildare”, 10.55 — 
program dla szkół — Wiadomości 
o Polsce i świecie „Panorama”, 
16.55 — sprawozdanie z meczu pił-

.. LUDZI
człowiek do plotek babskich 
się dobiera? A tak nie jest. 
Majster, włączając się do 
tych rozmów, sam często je 
inicjując, poznaje bliżej swo 
je pracownice, ich troski, ich 
codzienne sprawy. Dochodzi 
źródeł ich dobrej czy złej 
pracy, ich niepowodzeń czy 
sukcesów, ich niezadowolenia 
czy też właśnie dobrego sa­
mopoczucia.

— To mi pomaga w rozdziale 
zadań i sprawiedliwej, a nie 
wyrywkowej ocenie ich wy­
konania przez podległy mi 
zespół — mówi ów majster.

Czy aby nie ma tu zbież­
ności pomiędzy tym szuka­
niem przyczyn — niepowo­
dzenia, lub sukcesów produk 
cyjnych jego brygady, a_ py­
taniem, które zazwyczaj za- 
daje człowiekowi skarżące­
mu się na objawy nerwicy 
lekarz neurolog? Ta zbież­
ność, przy różnych oczywi­
ście sposobach ,.badania” i 
innym zupełnie ich zakresie 
potwierdza rację starego maj­
stra,kt6ry na swój sposób 
kształtuje właściwe stosunki 
międzyludzkie w zakładzie, 
podstawę dobrego samopoczu 
cia człowieka, spędzającego 
przy pracy... połowę życia.

Właśnie:
„demonstracyjnie"

Dyrektor dużego zakładu 
przemysłowego, cieszącego 
się zasłużoną sławą, ma zwy­
czaj „demonstracyjnego” po­
wierzania szczególnie trud­
nych zadań najlepszym pra­
cownikom. Przy czym często 
publicznie, jeszcze przed re­
alizacją tych zadań dziękuje 
im za podjęcie się trudnego 
dzieła. Równie „demonstra­
cyjnie” omija w rozdziale 
trudnych czynności osoby le­
niwe, mało odpowiedzialne 
itp. Ludzie widzą w tym wła­
ściwe uznanie dla swego tru­
du i skuteczniejszą od nie­
jednej „mowy” przyganę dla 
zakładowych lekkoduchów!

Praktyka ludzi o dłuższym 
stażu pracy w przemyśle do­
prowadza ich do krzewienia 
w zakładzie tego wszystkiego, 
co ludzi zespala, co integruje 
załogę. — Czysta atmosfera 
— powiedziano mi w jed- 
n,ym‘ zakła-dlzie chemicznym 
— jest u nas bardzo ważna. 
Dlatego odnieśliśmy sukces, 
instalując nowe wentylatory. 
A przy okazji zainstalowa­
liśmy półeczki, na których 
stać będą doniczki z kwiat­
kami. Wyobraźcie sobie, że 
wielu naszych robotników i 
robotnic postanowiło kwiatki 
te przynieść ze swych ogród­
ków iub działek. I to jest 
nie mniej ważne dla dobrej 
atmosfery w zakładzie, jak 
„zdobyte” wentylatory...

WOJCIECH KRASUCKI

ki nożnej o Puchar Zdobywców 
Pucharów Legia W-wa — TGV 
Monachium, 18.45 — PKF, 18.55 — 
„Z drugiej strony szklanego ekra­
nu”, 19.10 — Gawędy Wilków Mor­
skich, 20.15 — „Alicja Boniuszko” 
we fragmentach baletu „Cudow­
nego Mandaryna” Beli Bartoka, 
20.35 — film z serii „Dick Powell”, 
21.25 — Światowid, 22.10 — lek­
cja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 11.55 — w progra­
mie dla szkół — język polski „Co 
to jest etyka” (kl. II), 16.15 — Kurs 
Rolniczy, 16.55 — film dla dzieci 
„Poły na wakacjach”, 17.10 — wy­
stęp dziecięcego zespołu taneczne­
go „Oberek, obereczek”, 17.45 —

Mistrzostwa Świata w hokeju na 
lodzie, Szwecja — USA, 18.30 — 
program o szkolnictwie zawodo­
wym, 18.55 — Muzyka w czasie i 
przestrzeni, 20.35 — film z serii 
„Święty” — „Simone wkracza do 
akcji”, 21.25 — program publ.
„Zboża można by nie sprowa­
dzać”.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. an­
gielskiego, 17.05 — „Miś z okien­
ka”, 17.20 — „Zrobimy to sami”, 
17.40 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie (Polska—Austria), 
18.30 — Magazyn Morski „Bryza”, 
18.55 — Wszechnica TV — „Widzia 
łem na własne oczy”, 20 — film 
seryjny, 20.25 — ze studia TV w

„Przemysł" domowego zacisza
Maszyna nie zawsze mo­

że konkurować z rę­
kodziełem. Ręczne wy­

kończenie sweterka czy bluzki, 
ręcznie obrzucone dziurki do 
guzików — potrafią w dużej 
mierze zadecydować o jakości 
i elegancji odzieży.

Są również i inne walory 
tej formy wytwarzania. W ak­
tualnej sytuacji gospodarczej 
chałupnictwo jest poważnym 
instrumentem regulacji rynku 
pracy, może dać zatrudnienie 
znacznej liczbie osób, których 
praca w fabrykach jest z wie­
lu względów niemożliwa. Do­
tyczy to zwłaszcza kobiet o- 
barczonych obowiązkami ro­
dzinnymi oraz osób o niepeł­
nej zdolności do pracy. Ponad­
to chałupnictwo wzbogaca ry­
nek w poszukiwane towary, 
Dozwala szerzej korzystać z 
miejscowych zasobów surow­
cowych, stwarza duże możli­
wości aktywizacji gosnodar- 
rzei małych miast i osiedli — 
m .in. również dlatego, że roz­
wój tej formy zatrudnienia 
wymaga stosunkowo niskich 
nakładów inwestycyjnych na 
jedno miejsce pracy.

Dwa razy więcej
To wszystko zadecydowało 

o potrzebie dalszego rozwoju 
chałupnictwa. Już dzisiaj moż­
na mówić o nim jako o swe­
go rodzaju „przemyśle domo­
wym” — skupia bowiem po­
nad 80.000 osób. W roku 1957 
liczba chałupników sięgała za­
ledwie 43.000 — nastąpiło więc 
podwojenie zatrudnienia. O- 
becnie w ogólnej liczbie zatrud 
nionych w zakładach uspo­
łecznionej drobnej wytwórczo­
ści udział chałupników wyno­
si prawie 14 procent.

Największe osiągnięcia w 
intensywnym zatrudnianiu 
„rękodzielników” ma przede 
wszystkim spółdzielczość pra­
cy — pracuje ich tam ponad 
66.000. Dla porównania: w 
państwowym przemyśle tere­
nowym 12.000 chałupników, w 
pozostałych pionach około 
1400. Przeważającą liczbę, bo 
aż 70 procent, stanowią ko­
biety.

Chałupnicza 
geografia

Na koniec ubiegłego roku 
najwięcej chałupników miała 
Warszawa — 12.000, następnie 
Kraków — ponad 8000, woj. 
łódzkie 5800, woj. krakowskie 
— 4600, Łódź powyżej 4000, 
woj. lubelskie 3750, bydgoskie, 
poznańskie i warszawskie w 
granicach ponad 3000 osób 
każde. Najsłabiej rozwija się 
chałupnictwo na terenach wo­
jewództw północnych i za­
chodnich, gdzie forma działal­
ności chałupniczej nie posiada 
jeszcze tradycji.

Nowy etap w rozwoju cha­
łupnictwa zapowiedziała U-

Poznaniu komedia ludowa Marko 
Drżic „Dundo Maroje” w wyko­
naniu aktorów Teatru Polskiego, 
21.55 — „Chopin 1965” — serwis 
specjalny.

SOBOTA: 9.50 — „Zaćmienie” — 
film fab. prod. włosko-franc., 
11.55 — geografia dla klas V, 16.25 
program dla nauczycieli, 16.40 — 
lekcja j. rosyjskiego, 17.35 —
„Konkurs 5 milionów”, 18.30 — 
Tele-Echo, 19 — film z serii „Dzi­
wy przyrody”, 19.10 — Wieczorne 
rozmowy, 20 — „Echo tygodnia”, 
20.15 — Magazyn „Pegaz”, 21 — 
program rozrywkowy z> Katowic 
„Przy sobocie po robocie”, 22.25 
„Curie-Skłodowska” film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA: 9 — gimnastyka ar 
tystyczna — program dla dzieci 
(Bukareszt), 9.30 — „Figlarz na or­
bicie” film prod. radź., 10 — pro­
gram dla dzieci z Moskwy „R<> 
syjska herbata”, 12 — PKF, 12.io 
„Z filmoteki XX-Iecia” z Pozna­
nia; 13.10 — „Bawcie się z nami” 
wystąpią zespoły amatórskie i so­
liści, 13.40 — film z serii „Koń, 
który mówi”, 14.10 — Kurs Rolni­
czy „Uprawa ziemniaka”, 14.50 — 
film z serii „Bonanza”, 15.40 — 
„Świat, obyczaje, polityka”, 16 — 
z cyklu „Ula z Ib” — „Konse­
kwencja”, 16.20 — z Teatru Lalek 
„Marcinek” — „Przygody śrubki”, 
17 — Kwadrans Wiejski, 17.15 — 
progr. rozrywkowy „Ona i inne”, 
18 — reportaż filmowy „Ludzie i 
zdarzenia”, 18.10 — teleturniej 
„Wielka gra”, 19.10 — „Słownik 
wyrazów obcych”, 20 — film fab. 
prod. radź. „Miłość Aloszy”, 21.30 
śpiewa Zofia Rudnicka, 21.45 — 
Niedziela Sportowa. 

chwała IV Zjazdu partii, któ­
ra stwierdza, że tą drogą drob­
na wytwórczość może zwięk­
szyć produkcję wyrobów wy­
magających dużego nakładu 
pracy i oszczędnego zużycia 
surowców. Wytyczne roiwoju 
gospodarczego na lata 1965—70 
postulują minimum dwukrot­
ne zwiększenie zatrudnienia w 
chałupnictwie.

Zadania są więc duże. Ich 
wykonanie będzie w znacznej 
mierze zależało od uporząd­
kowania rozproszonego od lat 
chałupnictwa i ulepszenia je­
go form organizacyjnych. Nie­
zbędnym pociągnięćiem wy- 
daje się specjalizacja produk­
cji chałupniczej w niektórych 
wyrobach. Intensywniej po­
winno zająć się chałupnictwo 
wyrobami pamiątkarskimi, 
drobną galanterią, artykułami 
gospodarstwa domowego, za­
bawkami itp., których wytwa­
rzanie w dużych seriach jest 
ze względów ekonomicznych 
lub technicznych uciążliwe w 
fabrykach.

Dalsze bodźce
Oczekuje się, że wiele pro­

blemów rozstrzygnie uchwała, 
którą przygotowuje powołana 
przez Prezesa Rady Ministrów 
„Międzyresortowa komisja do

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę: „Nie szafujmy grunta­
mi („Głos” z 13. I. br.), w któ­
rej zwracaliśmy uwagę na 
nadmierne apetyty inwesto­
rów na ziemię, otrzymaliśmy 
z Huty Aluminium w Koni­
nie wyjaśnienie, którego frag­
menty zamieszczamy.

...„Nabycie w 1961 r. całego te­
renu przewidzianego pod zakład, 
określonego lokalizacją szczegó­
łową nr 40/61, było konieczne, ze 
względu na niwelację, która na 
skutek ujemnego bilansu ziemi 
musiała być przeprowadzona na 
całej powierzchni i obszaru wy­
właszczonego. Również budowa 
dróg wewnątrzzakładowych, torów 
kolejowych, ujęć wodnych i in­
nych robót przewidzianych pla­
nem organizacji robót jako pierw­
szoplanowe wymagała nabycia ca­
łego terenu, mimo że zabudowa 
całkowita terenu nastąpi dopiero 
w dalszych etapach realizacji in­
westycji.

Część terenów nie objętych ni­
welacją, nadających się pod upra­
wę, (12 ha), a chwilowo zbędnych 
Hucie na cele budowlane, wy­
dzierżawiono od 1962 r. użytkow­
nikom prywatnym oraz PGR Ma- 
linieć.

Dyskusje 
na temat pracy
Prasa węgierska poświęca o- 

statnio dużo miejsca sprawom 
organizacji i dyscypliny pracy, 
problemowi odpowiedniego sto­
sowania bodźców ekonomicz­
nych, bumelancłwu itp.

Niedawno czasopismo „Eles es 
Irodalom" („Życie i Literatura”) 
rozpoczęło dyskusje na temat 
pracy. Dyskusje zainicjował ar­
tykuł generalnego sekretarza 
Węgierskiej Akademii Nauk, pi­
sarza Ferenza Erdei. Na łamach 
czasopisma co tydzień zabierają 
głos liczni dyskutanci.

W ostatnim numerze „Eles es 
Irodalom” z 20 bm. znajdujemy 
dwa interesuiace głosy: pisarza, 
Ambrusa Bora i nauczyciela, 
Jozsefa Kecskes. Pierwszy z nich 
zajmuje sie zagadnieniem tzw. 
awansu społecznego. Pisze on 
m. in., iż do dnia dzisiejszego 
istnieje jeszcze przekonanie, że 
ludzi pracujących fizycznie trze­
ba w drodze awansu społeczne­
go przesuwać do pracy umysło­
wej. W fen sposób stworzono już 
dużo nowych stanowisk i posad, 
które właściwie nie były po­
trzebne. Panuje też pogląd, że 
praca fizyczna jest czymś gor­
szym niż praca umysłowa. Pisarz 
węgierski podkreśla niesłuszność 
takiego rozumowania.

„Jeżeli za pieniądze uzyskane w 
drodze likwidacji jednych niepo­
trzebnych stanowisk pracy — pi- 
sze dalej Ferenc Erdei — można 
będzie nagrodzić pilność i facho­
wość osób pracujących na innych, 
to pozbędziemy się wynagrodzeń 

opracowania kompleksowego 
planu rozwoju chałupnictwa”. 
Projekt tej uchwały mówi m. 
in. o zabezpieczeniu zaopa­
trzenia w podstawowe surow­
ce do produkcji, o przejęciu 
przez chałupnictwo z zakładów 
przemysłu kluczowego i tere­
nowego produkcji niektórych 
pracochłonnych wyrobów, a 
nawet o obowiązku projekto­
wania inwestycji realizowa­
nych w latach 1966—70, tak, 
by można było przesunąć w 
nich część operacji produkcyj­
nych i zatrudnienia do chałup­
niczych form wytwarzania.

Projekt mówi również o 
możliwości dokonywania przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej (poza inwestycjami 
przewidzianymi w ich planach 
rocznych) — drobnych inwe­
stycji niezbędnych dla obsługi 
chałupniczej. Inwestycje te 
byłyby finansowane ze środ­
ków własnych lub z kredytów 
bankowych (do wysokości 
200.000 złotych). Prezydia rad 
narodowych mają być zobo­
wiązane do zapewnienia w 
budżetach sum niezbędnych 
na pokrycie wydatków zwią­
zanych z przysposobieniem za­
wodowym chałupników.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Ziemia 
dobro bezcenne
Co do ewentualnej możliwości 

zwrotu na stałe, niektórych wy­
właszczonych terenów jako zbęd­
nych Hucie na cele budowlane, 
to przed definitywnym zatwier­
dzeniem zmian założeniowych nie 
możemy zająć stanowiska. Wyra­
żamy jednak wątpliwość co do 
możliwości zwrotu tych terenów 
rolnikom z uwagi na przeprowa­
dzoną niwelację oraz z uwagi na 
to ,że znajdują się one w pasie 
chroniącym przed szkodliwą dzia­
łalnością gazów fluorowych”...

Dziękując głównemu inży­
nierowi Huty — Stanisławowi 
Woszczynie za powyższe wy­
jaśnienie pragniemy zwrócić 
uwagę, że problem nie doty­
czy tylko Huty Aluminium. 
Huta wywłaszczyła a później 
wydzierżawiła 12 ha — całe 
średniej wielkości gospodar­
stwo rolne. Gospodarstwo to 
przez rok nie produkowało, a 
dziś wydzierżawione, daje po­
łowę tego co dać by mogło. 
Takich sytuacji znaleźlibyśmy 
w kraju setki. Straty społecz­
ne z tego tytułu są duże ale 
niewymierne.

Każdy hektar gruntów or­
nych jest dla kraju dobrem 
bezcennym, (pch)

za dodatkową pracę, pozbędziemy 
się rozluźnień dyscypliny i roz­
praszania energii pracowników.”

W ostatecznej konkluzji pisarz 
stwierdza:

„To nie osoby pracujące fizycz­
nie trzeba przesuwać do pracy 
umysłowej, lecz wielu urzędni­
ków należy przenieść na odpo­
wiednie dla nich stanowiska.”

Nauczyciel Jozsef Kecskes zaj­
muje sie zagadnieniem zarob­
ków i warunków życia oraz pro­
blemem społecznego poszano­
wania pracy. Pisze on, że jego 
pensja wraz z dodatkiem rodzin­
nym wynosi 2500 forintów. Biorac 
pod uwagę, że jego rodzina li­
czy 6 osób, w fym 4 dzieci — 
cały zarobek wydaje sie na ur 
frzymanie. Inne potrzeby pokry­
wane sa z dochodów uzyskanych 
dodatkowo. /

„Na Węgrzech druga posada, to 
zjawisko ogólne — pisze J. Kecs­
kes. Ludzie zarabiający 1000 fo­
rintów miesięcznie chcieliby za­
pewnić sobie jeszcze dodatkowy 
zarobek w takiej samej wysoko­
ści, ludzie zarąbiający 3000, chcie­
liby zarobić drugie tyle. To nie­
zdrowe zjawisko należałoby usu­
nąć.” /,

„Stwórzmy takie warunki płacy 
— pisze on — by z jednej posady 
każdy mógł zapewnić utrzymanie 
swej rodzinie. Odpowiednio wy­
sokie uposażenie stworzyłoby po­
szanowanie dla pracy i zapewniło­
by większą dyscyplinę. Jeżeli ktoś 
nie wywiązałby się należycie ze 
swoich obowiązków należałoby go 
bez wahania zwolnić z pracy. Je­
szcze nie dojrzała u nas świado­
mość — kontynuuje nauczyciel — 
że zakład, w którym pracujemy 
jest społeczną własnością wszyst­
kich w nim zatrudnionych. To­
też np. dziś kontroler techniczny 
może znaleźć się w kolizji z kie­
rownictwem i pracownikami, je­
żeli sumiennie i surowo kontrolu­
je wyroby, rozumując słusznie, że 
zakład jest wspólnym dobrem.”

UBEZPIECZENIE 
PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH

T. M. O. — Jestem phacowni. 
kiem sezonowym, w trakcie 
trudnienia mam ubezpieczeni' 
społeczne. Proszę o wyjaśnieni# 
czy w czasie sezonu moja rodz;^ | 
może korzystać z bezpłatnej | 
mocy lekarskiej?

RED. — Tak, jeżeli jest pa. | 
ubezpieczony sezonowo to — Pjj 
jak i rodzina mogą korzystać ; I 
pomocy leczniczej. (83)

LECZENIE PO WYPOWIEDZENIU
Jan Zakrzewski. — Chorowałem 

długo, w końcu zostałem zwolnio. 
ny z pracy, Jak długo będę miał 
prawo do bezpłatnego leczenia 
(choruję nadal)?

RED. — Jako ubezpieczony ma 
Pan prawo do bezpłatnego lecze. 
nia jeszcze przez 26 tygodni, ty 
wyjątkowych przypadkach okres 
ten można przedłużyć do 39 ti. 
godni. (92)

TRAMWAJ
NA UL, WROCŁAWSKIEJ

Mirosław L., ul. Jeżycka. — c2y 
w latach 1923—1939, a więc w 0. 
kresie międzywojennym — kut, 
sował tramwaj ulicą Wrocławską, 
W którym roku zlikwidowano tą 
trasę?

RED. — Od roku 1898 do 1921 
tramwaj nr „2” kursował ulicą 
Wrocławską, aż do tzw. Bramy 
Wildeckiej (obecne skrzyżowanie 
ul. Dzierżyńskiego i Marchłew. 
skiego), a od roku 1996 do ul. Pa. 
miątkowej. W roku 1927 tramwaj 
na ul. Wrocławskiej zlikwidowa. 
no. (47)

LUBLfNIANKA
L. N. Niepruszewo. Jaka fabry. 

ka produkuje młocarnie czyszczą, 
ce typ M SC-5 i jaka jest ich ce- 
na, dalej — gdzie można nabyć 
młocarnię „M ZC-4B”. Czy są to 
maszyny krajowe czy z importu’

RED. — Jak nas poinformowała 
dyrekcja Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych młocarń czyszczą­
cych typu MSC - 5 już się nie 
produkuje, natomiast „Lublinian- 
ka 3” (symbol fabryczny nr 
MZC-4) o wydajności 4—5 q na go 
dzinę — wyrabia Lubelska, Fa­
bryka Maszyn Rolniczych. Ńaby- 
wać ją można w Powiatowych 
Związkach Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Cena de 
taliczna tej maszyny bez silnika 
wynosi 16.850 zł z silnikiem 19.300, 

(2610)

WYJAZDY I NADGODZINY

Zdzisław G. Poznań. — Wyjęć, 
dżam sporadyczni? na delegacje 
służbowe. Są to prace montażowe 
lub naprawcze. Zamiast normal­
nych ośmiu godzin pracuję prze­
ciętnie 13—15 godz. Czy za ten 
czas przysługują mi nadgódziny?

RED. — Pracownik fizyczny ma 
prawo do wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych wyko 
naną w czasie podróży służbowej. 
Czas podróży wlicza się do pracy 
jedynie w tym przypadku, jeżeli 
pracownik nie pobiera diet. (235),

POSZUKIWANIE OSOBY
Anna K. z Poznania. — Gdzie 

mogłabym znaleźć adres znajo­
mej? Znam jej imię, nazwisko, 
oraz datę urodzenia. Nie wiem 
jednakże, gdzie mieszka?

RED. — Adres osoby poszukiwa­
nej otrzymać można w biurach 
ewidencji i kontroli ruchu ludno­
ści lub w Głównym Biurze Adre­
sowym w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 7. Zapytanie o adre­
sie osoby poszukiwanej należy 
sporządzić na przeznaczonych do 
tego formularzach, które otrzy; 
mać można w biurach ewidencji 
i kontroli ruchu ludnbści. (243).

ZAOCZNE 
TECHNIKUM ROLNICZE

Joachim M. poczta Kwilcz. — 
Proszę o udzielenie informacji 
dotyczących zaocznych techni­
ków rolniczych. Ukończyłem szko­
łę podstawową, warunki domo­
we nie pozwalają mi na nauM 
stacjonarną w szkołach rolni­
czych.

RED. — Zaoczne kursy w za* 
kresie rolnictwa znajdują się: 3 
letni Korespondencyjny Ktirs 
Mechanizacji Rolnictwa Poznan, 
Golęcin — ul. Golęcińska 9/11, da­
lej 2 i 1/2 letni Korespondencyjny 
Kurs Rolniczy — Bojanowo " 
ul. Świerczewskiego 232 pow. Ra­
wicz, 3-letni Kurs Rachunkowości 
Rolnej, Koźmin Wlkp., Opieszy” 
1 i 2 i 1/2 letni Korespondencyj' 
ny Kurs Rolniczy Środa, ul. Szkor 
na 2. (285)

WCZASY W WARSZAWIE
„Zakuty Poznaniak” — Słysza­

łem, że istnieją wczasy które 
można spędzić w Warszawie. Kie­
dy o nie zapytałem, odpowiedzia­
no mi, że wszystkie miejsca S<1 
już zajęte i w wolnej sprzedaży 
skierowań do Warszawy FWP nl£ 
ma.

RED. — Nie tylko w FWP m0' 
żna otrzymać skierowania d° 
Warszawy. Spółdzielnia Turysty­
czno-Wypoczynkowa „Gromada 
organizuje 8-dniowe turnusy' 
wczasowe w stolicy z zamieszk3' 
niem w Domu Chłopa. Oddzi3 
Warszawski „Gromady” — u' 
Warecka 13/15 lub oddziały 
jewódzkie sprzedają skierowania 
po 840 zł. W koszt skierowań 
wkalkulowane są wycieczki n° 
mieście, zwiedzanie muzeów 1”' 
lety do teatrów.



Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERA lub TECHNIKA - technologii drewna _  
zatrudni PLESZEWSKA FABRYKA APARATURY 
W PLESZEWIE, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy 
i piacy do omówienia listownie lub osobiście w Dy-

Wielki Kiermasz w PDT
Walne dla odbiorców opału
w MAGAZYNIE S. R. H. PUSZCZYKOWO 

Zarząd Spółdz. Rolniczo-Handlowej 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

rekcji. W1354
HlBUSKlE ZAKŁADY APARATÓW ELEKTRYCZ­
NYCH „LUMEL” W ZIELONEJ GÓRZE ul. Sule- 
Chowska 1 — zatrudnią zaraz INŻYNIERA - ME­
CHANIKA na stanowisko zastępcy kler. Zakładu 
d/s technicznych w Żarach. Mieszkanie Zakład za- 
„ewnia. Zatrudnimy również INŻYNIEP.ÓW - ME­
CHANIKÓW, ELEKTRYKÓW, ELEKTRONIKÓW — 
w Dziale Gł. Konstruktora i Technologa w Zielonej 
Górze. Warunki płacy w/g taryfikatora MFC. Po­
danie wraz z życiorysem należy składać pod w/w 
adresem. Nr naszego telefonu 811. centr. wewn. 18.

 W1383

ZAPOBIEGA 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Do nabycia: 
♦ w aptekach 
♦ i poradniach ,,K

Cena 9,10 zł,

W NIEDZIELĘ 28. II. BR. OD GODZ. 11—16.30.

Przedwiośnie w PDT
WSZYSTKIE STOISKA CZYNNE. 

ATRAKCYJNE NOWOŚCI — 
DUŻY WYBÓR TOWARÓW SEZONOWYCH.

^WSZYSTKICH ODBIORCÓW OPAŁU, 
że w roku opałowym 1965/66 nadal obowią­
zuje wiązana sprzedaż węgla kamiennego 
z paliwem formowanym — dla ludności: 
paliwa form. 25 proc., zamiast 40 proc, 
i węgla kamiennego 75 procent.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJ­
NE w POZNANIU — przyjmie do pracy niżej wy­
mienionych pracowników: INŻYNIERA - ELEK­
TRYKA na stanowisko kierownika oddziału elek­
trycznego, INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami do działu inwestycji na stanowisko star­
szego inspektora nadzoru, 2 INŻYNIERÓW lub’ 
TECHNIKÓW mech, technolog, do działu technicz­
nego, PLANISTĘ z wykształceniem wyższym tech­
nicznym lub ekonomicznym w dziale głównego me­
chanika, KIEROWCÓW na autobusy z I i II kat. 
prawa jazdy, 6 ŚLUSARZY SAMOCHODOWYCH, 
MOTORNICZYCH. Warunki płacy i pracy <?o omó­
wienia w Dziale Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, nok. 32. K939

NauKa

petycji
podstawowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42894m.

Udzielę solidnych kore-
zakres szkoły

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

5.800 ml parcelę niezabu­
dowaną, okolica Suchego 
Lasu, sprzeo'am. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42770g.

na receptę 2,73 zł. 
Stosuj łącznie z kaptur 
kiem polietylenowym 
lub błoną „Proven”.

K1422

K1446

ska 44. 2685p

Sprzedam przyczepę sa­
mochodową 8 t. Górczyń

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI
K1494

19 lutego przy Marcełiń- 
skiej zginął pies (maty, 
czarny podpalany). Wy- 
nagrod'zę osobę, 
wskaże miejsce 1

jeżeli złozysz kupony
KOZIOŁKÓW”!

Ponadto posiadamy 
magazynach:

w niżej wymienionych

ul. Gnieźnieńska 57, 
Głuszyna 
Wola 
Puszczykowo 
Suchylas

tel. 717-2® 
704-61 
451-33 

154 
2

STOLARKĘ BUDOWLANĄ: _ . 2
drzwi i okna zespolone różnych rozmiarów.

Przetargi

pOZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNIC­
TWA PRZEMYSŁOWEGO W POZNANIU, ul. Rataj, 
czaka 46 — zatrudni zaraz KIEROWNIKA MAGA­
ZYNÓW branży budowlano - montażowej na budo­
wie w Śremie. Wymagane pełne kwalifikacje. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Zgłoszenia osobiste, 
względnie pisemne przyjmuje pod wyżej podanym 
adresem Dział Zaopatrzenia — II piętro, pokój 5.

K1025
Instytucja państwowa w Poznaniu zatrudni zaraz 
2 INŻYNIERÓW branży sanitarnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K1038.
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNIC- 
TWA W WODĘ W POZNANIU, ul. Głogowska 127 — 
zatrudni INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA WIERTA­
CZA posiadającego uprawnienia górnicze, na stano­
wisko kierownika grupy robót wiertniczo - studź. 
Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie. K1037

Plebania poszukuje gos­
podyni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42941 8.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do 2 osób potrzebna. 
Mielżyńskiego 21 m. 3.

43012g

Poważnej, dochodzącej o- 
piekunki do półtorarocz­
nego dziecka poszukuję. 
Pożądane referencje. Zgło 
szenia: Grunwaldzka 29 B 
m. 5, godz. 17—19. 43475m 
Uczeń w zawodzie ślusar 
skim może się zgłosić. 
Warsztat Mechaniczny — 
Poznań, ul. Garbary 93/95. 

26570

Tusz, rurki zagraniczne

Sprzedam magiel ręczny, 
maszynkę uniwersalną roz 
wierającą piły taśmowe. 
PI. Waryńskiego 9 rn. 50
(Wieżowiec). 42375g

do długopisów 
Adolf Ransky, 
Jesienna 60. tel.

kupię. 
Poznań, 
469-19.

431438

Akordeon nowy „Royal
Standart” 120-basowy
sprzedam, 9.200 zł. Po-

Kupię agregat prądu sta­
łego do galwanizacji. ' O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42877g.

znań. Mylna 26 m. 2.
. 42887g 

Sprzedam psa pudla czar 
nego, 6-miesięcznego. Po­
znań, ul. Marcelińska 72a

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, spiżarka, korytarz, 
samodzielne, frontowe na 
pokój, kuchnia, samodziel 
ne, wysoki parter. I pię­
tro (Jeżyce). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz. 
ka 19 dla 41648m.
Trzypokojowe samodziel­
ne zamienię na dwa miesz 
kania — dwu i jednopo­
kojowe, samodzielne. O-

która 
pobytu

psa lub przyprowadzi ood 
adres: Wolsztyńska 7 m.
3, tel. 467-95. 434 47g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

404548
Siatkę parkanową sprze­
dam każdą ilość, 0 dru­
tu od 2,2 mm do 0 3 mm. 
po cenach zniżonych. 
J. Przybysławska, Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 49, 41.9418
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus”. Hemmerling — Buk
Wielka Wieś. 42402g

m. 4. 42910g
Akordeon „Polpnez” 80- 
basowy, 5-registrowy w 
idealnym stanie sprze­
dam korzystnie. Rataj­
czaka 48 m. 15, klatka B. 
________  42915g
Sprzedam meble kuchen­
ne w dobrym stanie. Po­
znań, Ratajczaka 22 m 6. 

42924g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
42736m.

Ogłoszeń.
19 dla

Mieszkanie wspólne (jed­
na starsza osoba) dwu- 
pokojowe z przynależno- 
ściami zamienię na sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42737m.

Poszukuję świadków wy­
padku najechania wozu 
konnego z węglem przez 
tramwaj na przejeździć 
Marchlewskiego w Kar­
melicką w dniu 30 wrześ-

1964 godz. 10.

Pomoc domową uczciwą 
przyjmę spoza Poznania 
— dziecko pięcioletnie, 
warunki bardzo dobre. 
Ściegiennego 67a m. 8 w 
podwórzu. 43343g

Gosposia lub pomoc do­
mowa stała lub docho­
dząca do trzech starszych 
osób poszukiwana na do­
brych warunkach, od 
kwietnia. Zakręt 20 (od 
Ostroroga). 43047E'

Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, oparkanienia 
wykonuje Warsztat, Dą­
browskiego 42. 423338

Sprzedam samochód — 
„Mercedes” V l~o w trak 
cie kapitalnego remontu 
(nowe ogumienie). Wia­
domość: Grunwaldzka 19. 

428858
Sprzedam 
po 15.000

„Syrenę 103’
km.

Grudzieniec 14.
Poznań, 

42932g
Piec c. o. nowy 1.7 m — 
sprzedam. Tel. 713-07.

416188

Dnia 25 lutego 1965 r. po długich cierpieniach 
zakończyła swój pracowity żywot moja naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Lenartowska
z domu Wieruszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza regionalnego 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

43689g

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stefan Pluciński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, serdecznego i zawsze pogodnego kolegę-
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lutego 1965 r. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
POP - PZPR

Państwowego Przedsiębiorstwa Warzywa-Owoce
w Poznaniu M1470

Dnia 23 lutego 1965 r. zmarł uczeń XI klasy 
naszego Liceum, ukochany kolega

Marek Nowak
ktćrePo z żalem żegnamy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 lutego 
br. o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

DYREKCJA — RADA PEDAGOGICZNA, 
KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ

IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu
436668

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł nagle po dłuż­
szej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
troskliwy mąż, przeżywszy lat 65, śp.

Roman Owczarczak 
emeryt kolejowy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o^godz. u z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

doznań. Fabryczna 30, 
brodzisk, Iława. 43648g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł

JAN BUDA 
en*®r.ytowany technik, zasłużony pracownik 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 
odznaczony Brązowym Medalem 

„Za długoletnią służbę”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci! 
ORGANIZACJA PARTYJNA, 

RADA MIEJSCOWA 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Rektor — senat akademicki 

I PRACOWNICY
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

M1492

®runwaldzka 19.

Sprzedam wykrojnik do 
orod'ukćji łyżeczek, wy­
konujący całkowity pro­
dukt. Czesław Szymko­
wiak, Puszczykówko. ul.
Kasprowicza 11. 2658p

Samochód w dobrym sta­
nie zamienię na moto­
cykl. Ul. Szubińska 32 — 
boczna Leszczyńskiej.
___________________  42947g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford” okazyjnie. 
Warsztat — Długa 3, Po-
znań. 42942g

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, śp.

Katarzyna Kapturska
z domu Latosi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

* Stroskany
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Palacza 11 m. 5. 43647g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek w wieku lat 81. śp.

Jan Buda
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbęcfzie się dnia 27 bm. o godz. 12.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

43664g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lutego 1965 r. zasnął w Bogu mój najdroż­
szy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 
łat 78, śp.

Barcin Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ 
Poznań, ul. Reya 1 m. 11.

M1509

W dniu 24 lutego 1965 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, najukochańszy mąż, najlepszy 
i oddany przyjaciel, najtroskliwszy tatuś, ko­
chany zięć, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Antoni Sypniewski
kpt. WP.

Kondukt pogrzebowy wyruszy w niedzielę, 
dnia 28 bm. o godz. 15 sprzed gmachu Prezy­
dium MRN w Luboniu na cmentarz parafialny 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

Luboń, Poznań, Warszawa, Starołęka. 43688g

W dniu 25 lutego 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Jan Zieliński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i bardzo cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca br. 

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS

Oddział I w Poznaniu
K1510

WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN W ZIELONEJ GÓ­
RZE ul. Wandy 17, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY NA PRZEPROWADZENIE KAPITAL­
NYCH REMONTÓW wymienionych BUDYNKÓW 
KIN, o następujących wartościach przerobowych. 
Kino wiejskie „Przystań” w Pszczewie, pow. Mię­
dzyrzecz ca 350.000 zł. Kino w Dąbrówce, pow. Mię­
dzyrzecz, ca 200.000 zł. Kino ,,Start”, w Bojadłach, 
pow. Sulechów ca 200.000 zł. Kino „Syrena”, w Czer­
wieńsku, pow. Zielona Góra ca 950.000 zł. Kino 
„Warta” w Kostrzyniu, ca 60.000 zł. Kino „Mieszko” 
w Bytomiu Odrz., ca 900.000 zł. W zakres robót wcho­
dzą roboty ogólnobudowlane, oraz instalacje elek­
tryczne i sanitarne. Termin składania ofert do dnia 
5 marca 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
9 marca 1965 r. o godz. 10 w Wojewódzkim Zarządzie 
Kin w Zielonej Górze w dziale inwestycyjno-budow­
lanym. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 
wglądu w podanym dziale od godz. 7 do 15. Dyrekcja 
WZKin Zielona Góra zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K1218

Zgłoszenia proszę kiero- ! 
wać: Jakub Włodarczak, £ 
Poznań, Chartowska 20. !

433ORg S
Wypożyczalnia Elegan.
klej Garderoby, Poznań, ;
Paderewskiego 1 m. 4. ;

42172g J

Atrakcyjną połowę willi 
3 pokoje z przynależno- 
ściami z lokalem lub ga­
rażem, 80 proc, wykoń-
czone, w stanie do za­
mieszkania przy ul. Ma­
tejki — spiesznie sprze­
dam poważnemu reflek- 
tantowi. Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21.

2702D
Willa nowa czteropokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
c. o., garaż, ogródek, cen 
trum Poznania — 320.000 zł
wpłaty 220.000 zł, reszta
hipoteka bankowa na 20 
lat, o ile zastępcze miesz­
kanie samodzielne, dwu- 
pokojowe, wyłączone ce­
na niższa; dom nowy ob­
szerny pokój i ‘kuchnia 
ogród, Junikowo, 140.900 
zł; dom dwa pokoje, ku­
chnia, duży ogród, mia­
sto powiatowe Kościan — 
140.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 268 ip

p?z7>rBłADioZTBi« Willi]

Pragniesz szczęśliwego 5 
małżeństwa? Ńapisz „Ve- ' 
nus”, Koszalin. Odrodzę- * 
nia 6. Błyskawicznie ! 
prześlemy krajowe adre- ■

RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III i IV pt. 
„Lutnista z Ujazdowa”; 9.20 Konc. z nagrań Ork. 
Rozgł. Wrocł. PR pod dyr. J. Zabłockiego. W pro­
gramie mel. operetkowe; 10 Felieton dr. Olgierda 
Wołczka pt. „Tanizotop w Nowej Hucie”; _ 10.10 
Ulubieni piosenkarze; 10.30 Reportaż z 5 dnia eli­
minacji popołudn. VII Międzynar. Konkursu Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina w Warszawie 1965 r.;
11 Dla klas V pt. 
swojską nutę”;

sy. K958

Koledze mgr.

Jerzemu 
Dabertowi 
wyrazy serdecznego

z

współczucia
powodu śmierci

składają

Koleżanki i Koledzy 
Technikum Łączności 
i Komitet Rodzicielski 

436758

Dnia 26 lutego 1965 r. ‘zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najlepsza opiekunka 
i przyjaciółka, nasza ukochana ciotuchna, cio- 
cia-babcia, siostra, szwagierka i bratową, śp.

Z GABLERÓW

Pelagia Walkowiakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1. III. 1965 r. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
SIOSTRZENICA I RODZINA

Poznań, Śniadeckich 19 m. 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

KOLEDZE

Józefowi Kausowi
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu OJCA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
BANKU INWESTYCYJNEGO 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu
43600g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł nagle nasz długo­
letni Pracownik i członek Spółdzielni

FRANCISZEK WĘD
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika

i cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 16 z kaplicy 
cach.

RADA, ZARZĄD

się dnia 28. II. 1965 r. o go- 
cmentarnej na Naramowi-

i WSPÓŁPRACOWNICY
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjne;

Ml 508

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, moja najukochańsza żona, nasza najdroż­
sza mamusia, siostra i nigdy niezapomniana 
babunia, śp.

Walenia Domachowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 marca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Poznańska 46/48 m. 6. M1490

Przewielebnemu Duchowieństwu, osobne Pro­
boszczowi parafii Ks. Stanisławowi Fołczyńskie- 
mu, Delegacji Spółdzielni Zegarmistrzowsko- 
Optycznej, Krewnym i Znajomym, Szkole Ogól­
nokształcącej w Rawiczu, Harcerzom z Rawicza 
wszystkim którzy oddali ostatnią posługę mo­
jemu drogiemu mężowi, śp.

Wiktorowi Wieczorkowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Rawicz, Rynek 19. ŻONA Z SYNAMI

43619w

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław ,
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny).'Telefony: 611-21 łączy wszyje 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w Sodz. 8.3^1Ł». red^tor naczelny W*-<6. z.ca red. naczelnego 657-18, sekretarz -edaL 11 648*85*
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,Zielony Magazyn” 
,W krainie soli”; 14 
.Zagadka literacka”;

:. „O naszej mowie”; 11.30 „Na 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45

13 Dla kl. III i IV pt.
„Niezapomniane stronice” — 
14.30 „Mój program na ante-

nie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.3® 
Z życia ZSRR; 16.20 Muzyka; 16.35 Program mło­
dzieżowy — Kolorowy mikrofon; 17.15 Konc. estra­
dowy; 17.40 „Pruski niur” ode. 9 pow.; 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki mu­
zyczne po kraiu”; 20.35 Reportaż z 6 dnia poran­
nych eliminacji VII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 21.05 
Zgaduj-Zgadula; 22.35 Przegląd prasy literackiej;
22.45 Gra „Studio M2”

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7,
23.10 Muzyka nocą. 
', 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.05 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 
8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.40 „Jedna krótka chwila” fragm. 
opow.; 11 Reportaż z 5 dnia eliminacji popołud­
niowych VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11.40 Aud. red. 
ekonom.; 12.25 „Poznajmy nasze pieśni i tańce lu­
dowe”; 12.45 Gra Ork. Smyczkowa Parcy Fith’a; 
13.20 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.45 „Błękitną 
sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Otwarta szkatułka”; 
16.20 Komunikaty: 16.30 Grająca szafa; 17.12 „Nau­
ka i praktyka”; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 21.40 Reportaż 
z 6 dnia eliminacji popołudniowych VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War­
szawa — 1965; ' 22.10 Radio-Variete; 23.10 „Rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 18, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10.05 Fab. film włosko-franc.
Margutta” (16 1.); Progr. szkolny

»Via 
,Nauka

o człowieku” (kl. VII); 12.25 Przerwa; 16.05 Pro­
gram dnia; 16.10 Program tygodnia; 16.25 Progr. dla
nauczycieli: „Wychowanie przez pracę’
cja jęz. i 
dla dzieci

rosyjskiego; 17 Wiadomości
’; 16.40 Lek-
17.05 Filmy

.Dziwy przyrody”; 17.25 „Liga miast”
telekonkurs dła młodz.; 18.15 „Debiuty młodych”; 
18 50 „Wieczorne rozmowy”;19.05 Film: „Przyjaciel” 
prod. polskiej: 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo 
tygodnia”; 20.15 Film TV USA „Dziewczyny Char- 
liego”; 21.05 Film krótkometr.; 21.15 Program roz­
rywkowy „Przedstawiamy”; 22.15 Dziennik plus 
relaks; 22.40 Film fab. „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 1.).

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.50 
Mel. rozrywk.; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy;; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym „Kolorowe zagad­
ki”; 10.20 Reportaż z 6 dnia eliminacji popołudn. 
VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa 1965; 10.50 Konc. życzeń; 11.4® 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na ma­
pie”: 12.20 Konc. rozrywk.; 12.50 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Wesoły rutobus”; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Słu­
chowisko „Baśka z ulicy Rybnej”; 17.20 Od prze­
boju do przeboju; 18.05 Spotkania z muzyka; 18.45 
„Kabarecik reklamowy”; 19 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 19.20 Mel. rozrywk.; 20.26 Sport; 20.35 Re­
portaż z 7 dnia eliminacji porannych VII Między­
narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965; 21.05 „Matysiakowie”; 21.35 
Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 22.35 Jazz nowo­
czesny; 23.10 Muzvka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po wielko­

polskiej wsi; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Piosenka 
miesiąca; 11 Reportaż z 6 dnia eliminacji poran­
nych VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. 
Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11.30 Zagraniczne 
ork. i soliści w polskim repertuarze; 13.10 Zagadka 
historyczna; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Błękitna strzała”; 16 Kabaret 
Radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 17.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 „Spotkanie z piosenką ra­
dziecką”; 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie; 19 
Rewia piosenek; 19.30 Dwa słuch. „W parku” 
i „Uzdrowienie Gajdy”; 20.32 Sprawozd. z Ii-ligo­
wego meczu bokserskiego „Olimpia” Poznań — 
„Górnik” Zagórze; 21.25 W kręgu polskiej piosen­
ki; 21.40 Reportaż z 7 dnia eliminacji popołudn. 
VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa 1965; 22.40 Gra Ork. Tan. 
Rozgł. Śląskiej PR; 23.05 „Ze świata opery”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.5®.
TELEtyizjA: 10.45 PKF; 11 Film telewizyjny 

„Ermitaż wczoraj, dziś i jutro” (Leningrad); 11.3® 
r urn seryjny „Koń, który mówi”; 12 Poranek mu. 
zyczny z udziałem solistów (Lipsk); 13 „Z filmo­
teki XX-lecia” — „o filmie krótkometrażowym”; 
13.55 Program dnia i wyniki „Koziołków”; 14 Film 
dla dzieci „W pewnym królestwie”; 14.35 „Sezam 
muzyczny” — „Dawne i nowe” — wykonawcy: 
Poznańska. Piętnastka Radiowa i Zespół Jerzego 
Miliana; 15.05 Film „Disneyland” — „Wyspa fok”; 
16 „Złote ogniwo” — program red. wiejskiej (Po­
znań); 16.15 „Telereklama”; 16.25 Filmy krótkome- 
trazowe: „Żubry” i „Rapsodia węgierska”; 16.45 
ł ilm rozrywk. prod. radź. „Błekitns' ognik”; 17 45 
Rep. z mistrzostw Polski w judo; 18.15 Teleturniej 
..Mieszanka firmowa”; 19.10 „Słownik wyrazów 
obcych ’; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film fab. 
Prod. ang. „Dziewczęta na morzu” (od 1. 16)« 21 25 
„Śpiewa Jerzy Walczak”; 21.40 Niedziela sportowa 
° ,,S „Chopin 1965” — serwis "pecjal-
nY; -?-3o „Aktualności sportowe”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Poważny zysk 
kępińskiej PSS

Na obwodowych zebraniach 
członków Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Kępnie 
dokonano podsumowania dzia­
łalności PSS w roku 1964.

Planowane zadania wyko­
nały: Rozlewnia piwa i wód 
gazowych w 109,19 proc., pie- 
karnictwo w 105 proc., ga­
stronomia w 98,08 proc., detal 
w 99,5 proc, i masarnictwo w 
93,65 proc. Zysk całej spół­
dzielni osiągnął sumę 1 976 
tysięcy zł, jest zatem wyższy 
o 276 000 zł niż, w roku 1962.

Po referacie sprawozdaw­
czym wiceprezesa zarządu — 
Henryka Gochy, w dyskusji 
domagano się otwarcia trze­
ciego sklepu masarskiego, 
wcześniejszego dostarczania 
rano mleka do sklepów, do­
stawy ryb świeżych czy mro­
żonych, co zupełnie zanied­
bano po likwidacji sklepu 
rybnego, przywożenia partii 
mięsa także po południu v- 
celu umożliwienia zakupów 
kobietom pracującym, zwró­
cono uwagę na pomyłki na 
niekorzyść klienta zdarzające 
się w niektórych sklepach.

(ab)

Jak nam się gospodarowało?
Rla«l danymi siaiysdyeznymi za ubiegły rok

gnając przeszłość, łatwiej wyciągać wnioski na dziś — 
mówią ludzie doświadczeni. Jak gospodarowaliśmy 

w Wielkopolsce w roku ubiegłym?

Zadania produkcyjne, sta­
wiane naszemu przemysłowi 
na rok 1964> zostały wykona­
ne, ilościowo i asortymento­
wo. Nastąpił poważny wzrost 
produkcji globalnej przemy­
słu uspołecznionego. Osiągnię­
to produkcję większą o 9,5 
procent, a więc tempo przy­
rostu o 1,5 procent wyższe niż 
planowano. Nie powiodło się 
13 przedsiębiorstwom przemy­
słowym, które nie wykonały 
wszystkich swoich zadań rocz­
nych. Powody były różne, 
przeważnie niezależne od za­
kładów.

W rolnictwie zanotowano 
także szereg pozytywnych 
zjawisk. Wzrosło pogłowie 
trzody chlewnej o ponad 12 
procent w stosunku do po­
głowia w roku 1963. Wykona­
no w pełni plany skupu: mle­
ka, jaj, zwierząt rzeźnych, 
drobiu, ziemniaków, buraków 
cukrowych. Dobre były plony 
buraków cukrowych i ziem­
niaków.

Lepiej wykorzystano zwięk­
szone środki na inwestycje, 
znacznie przekroczono plan 
naboru uczniów do szkół za­
wodowych. Duże osiągnięcia 
zanotowano w budowie dróg 
i mostów oraz w czynach spo­
łecznych.

Ogólnie rzecz biorąc, sytu­
acja ekonomiczna wojewódz­
twa w roku 1964 charaktery­
zowała się wieloma pozytyw­
nymi zjawiskami, a przede 
wszystkich zachowaniem pro­
porcji pomiędzy wzrostem

Na szlaku kolejowym Jarocin— 
Radlin pociąg osobowy potrącił 
pracownika PKP Tomasza Stasza­
ka, który poniósł śmierć na miej­
scu.

♦
Przy ul. Czerwonej Armii w I 

Gnieźnie Helena Babin, jadąc ro­
werem, wywróciła się na oblodzo­
nej jezdni i wpadła pod kąła au­
tobusu. Cyklistka doznała cięż­
kich obrażeń.

*
W Błaszkach (pow. Kalisz) 

„Star”, kierowany przez Euge- 
niusza Rumaszko, potrącił ślizga­
jącego się na jezdni 10-letniego 
Ryszardka Kulę. Chłopiec został 
ciężko ranny.

*
W Radlinie (pow. Wolsztyn) 

wskutek spłoszenia się koni spadł 
z wozu rolnik Stanisław Tomalik. 
Poniósł on śmierć na miejscu.

*
W Petrykach (pow. Kalisz) 

„Star”, prowadzony przez Euge­
niusza Szczota, w wyniku defek­
tu układu kierowniczego wpadł 
na drzewo. Pasażer Henryk Gołę­
biowski doznał ciężkich obrażeń.

*
W Pątnowie (pow. Konin) samo- 

chód-wywrotka (kierowca Alfons 
Demat) rozbił ścianę budynku i 
wjechał do sklepu spożywczego. 
Szofer odniósł lekkie obrażenia.

(ak)

Optymistyczny bilans Gniezna
24 lutego br. odbyła się w Gnieźnie, ostatnia już w 

obecnej kadencji, sesja Miejskiej Rady Narodowej. Go­
spodarze miasta podsumowali 4-letnie osiągnięcia, po­
równali je z założeniami programu wyborczego i spraw­
dzili o ile wnioski i postulaty wyborców znalazły odbi­
cie w rzeczywistości.
Podczas sesji, na którą 

licznie przybyli nie tyl­
ko radni, ale i aktywiści 
Frontu Jedności Narodu, od­
była się dekoracja najbar­
dziej zasłużonych działaczy 
Ziemi Gnieźnieńskiej odzna­
kami za zasługi w rozwoju 
wo j ew ód zt w a pozn a ń s k i ego. 
Po omówieniu działalności ra 
dy narodowej, pracy komisji 
i prezydium, przewodniczący 
Miejskiego Komitetu FJN, 
Bronisław Jasiński, dokonał 
analizy osiągnięć gospodar­
czych i organizacyjnych gniez 
nieńskiej MRN za okres 4- 
letniej kadencji.

Ostatnie lata zapisały się 
niejednym doniosłym wyda­
rzeniem dla mieszkańców 
Gniezna. Należy do nich nie­
wątpliwie powstanie Osiedla 
Tysiąclecia, które po zakoń­
czeniu budowy będzie liczy­
ło około 9 000 mieszkańców. 
Zadania w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego zostały 

produkcji a wzrostem zatrud­
nienia i wydajności pracy. Po­
myślne rezultaty gospodaro­
wania pozwoliły wojewódz­
kim władzom terenowym na 
sprawniejsze niż w roku 1963 
operowanie budżetem. Dodat­
ni bilans sum budżetowych 
pozwolił na zlikwidowanie 
niedoborów. powstałych w 
roku poprzednim.

Wszystkie razem dochody 
budżetowe naszego wojewódz­
twa w roku 1964 wynosiły 4 
mld. 688 min. 487 tys. zł, to 
jest o 3,2 procent więcej niż 
planowano. Największą pozy­
cję po stronie przychodów sta­
nowiły dochody z gospodarki 
zarządzanej centralnie — 1 429 
min. zł.

Bardzo interesująco przed­
stawia się zestawienie w y d a t 
k ó w budżetowych naszego 
województwa. Ich łączna su­
ma wynosi 4 mld. 619 min. zł, 
to jest o jeden procent mniej 
niż przewidywano w planach. 
Oznacza to w porównaniu z 
realizacją budżetu w roku 1953, 
że wydatki wzrosły o 2,4 pro­
cent.

Najwięcej wydano na inwesty­
cje — 1 429 352 tys. zł. Oczywiś­
cie, mowa tu tylko o tych przed­
sięwzięciach inwestycyjnych, któ­
re znajdowały się w gestii rad 
narodowych. Finansowanie szkol­
nictwa pochłonęło 879 793 tys. zł.

Na ochronę zdrowia obywateli 
wydatkowano 758 667 tys. zł.

Na administrację państwową 
województwa wydano 254 398 tys. 
zł. Oznacza to, że w tej dziedzi­
nie zaoszczędzono ponad 2,5 min 
zł. Stało się to możliwe m. in. 
dzięki dalszemu zmniejszeniu licz­
by etatów w urzędach rad naro­
dowych.

Wykonanie budżetu przez pre­
zydia rad narodowych cechowało 
przestrzeganie dyscypliny, zwłasz­
cza w zakresie zatrudnienia i 
funduszu płac, finansowania in­
westycji i kapitalnych remontów, 
lepiej zabiegano o pełne wyko­
rzystanie środków funduszu gro­
madzkiego.

Można więc powiedzieć, że na­
sze województwo gospodarowało 
w ubiegłym roku dobrze.

PAWEŁ KORNICA

LUTY 
27 

sobota

Gabriela

Słońce: 6.46—17.26

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Zagraj nam Jonny”; OPERETKA 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Wieczór trzech kró­

li” i „Czy to jest miłość”; WIE­
LUŃ: „Pastorałka”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Złoto Rzy 

mu”; CZARNKÓW: „Dwa oblicza 
zemsty”; GNIEZNO — Lech: 

określone w programie wybór 
czym w następujących roz­
miarach: 1 624 .izby, w tym 
z budownictwa rad narodo­
wych — 615. Uzyskane zaś w 
latach: 1961—1964, efekty — 
są znacznie wyższe i wyra­
żają się następującymi wyni­
kami: z budownictwa rad na­
rodowych oddano do użytku 
692 izby, a ogólne zasoby 
mieszkaniowe wzrosły o 3 041 
izb.

W zakresie realizacji planu 
inwestycyjnego nie udało się 
zbudować dwóch nowych za­
kładów przemysłu kluczowe­
go, a mianowicie przędzalni 
bawełnianej i zakładu auto­
matyki pomiarowej dla prze­
mysłu chemicznego, ale zada­
nia te przesunięte zostały do 
planu działalności nowej ra­
dy narodowej, która już nie­
długo rozpocznie swą kaden­
cję.

W trakcie budowy są po­
tężne obiekty na peryferiach 
miasta, przy ul. Roosevelta 
dla Zakładu Wytwórczego Ma 
szyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego, gdzie znajdzie 
zatrudnienie część mieszkań­
ców miasta. Ponadto buduie 
się hale produkcyjną dla 
Gnieźnieńskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Przemyślu 
Terenowego i nowa halę dla 
Gnieźnieńskich Zakładów Gra 
ficznych, a rozbudowie i mo­
dernizacji ulegają zakłady 
garbarskie, rybne i mięsne 
oraz cukrownia. Wybudowa­
no również obiekty dla Spół­
dzielni Inwalidów „Lechia” 
i Okręgowej Mleczarni Spół- 
dzJelczei o^az hale produk­
cyjne dla Spółdzielni Budo­
wlanej i Zakładu Stolarki 
Budowlanej.

Wykonano planowane za­
dania w zakresie rozbudowy 
sieci kanalizacyjnej i gazo­
wej, powiększając każdą z 
nich o pół km. Nie przystą­
piono natomiast do przewi­
dzianej rozbudowy oczyszczał 
ni ścieków, ale inwestycja ta 
zostanie zapewne zrealizowa­
na w najbliższym czasie, gdyż 
jest ona bardzo potrzebna 
mieszkańcom Gniezna.

Wiele osiągnięć wykona­
nych poza programem wybór 
czym ma do zanotowania 
miejska służba zdrowia. Wy­
budowano bowiem przy ul. 
Roosevelta nowoczesną stację 
pogotowia ratunkowego i 
opracowano kompletną doku­
mentację techniczną na bu­
dowę nowej sali operacyjnej 
w Szpitalu Miejskim, którą 
rozpoczęto już w końcu ub. 
roku.

Dla pracowników szpitala

Spółki wodne 
w nowotomyskim
Ostatnio odbyło się Walno 

Zgromadzenie Powiatowego 
Związku Spółek Wodnych w 
Nowym Tomyślu. Zgromadzę 
nie miało na celu podsumo­
wanie całorocznej działalno­
ści poszczególnych spółek zrze 
szonych w Związku oraz 
wskazanie wytycznych do pra 
cy na rok 1965. Spółki Wod­
ne w roku 1965 zajmą się 
zespołową pielęgnacją i eks­
ploatacją użytków zielonych, 
co przyczyni się do zwiększe­
nia ich wydajności. Podjęte 
uchwałę o eksploatacji torfu 
na cele nawozowe.

Walne Zgromadzenie zale­
ciło przyjęcie całości regulo­
wania stosunków wodnych 
przez spółki. W dyskusji 
napiętnowano biurokrację w 
opracowywaniu projektów 
wo^no-melioracyjn’’ch przez 
jednostki do tego powołane

„Beata”; Polonia: „Oklahoma”; 
GOSTYŃ: „Nie jedzcie stokro­
tek”; JAROCIN — Echo: „Cho­
dząc po Moskwie”; Cristal: „Na 
tropie policjantów” i „Lotnisko 
nie przyjmuje”; KALISZ — Kos­
mos: „Agnieszka 46”; Oaza: „PąA 
nienka z okienka”; Styldwe: 
„Fanfaron”; Syrena: „Sto kilo­
metrów” i „Dwie noce jednego 
dnia”; Wolność: „Julio, jesteś 
czarująca”; KĘPNO: „Dzwony na 
pasterkę”; KOŁO: „Hamlet” (I i 
II s.); KONIN — Energetyk: „Ży­
cie prywatne”; Górnik: „Zako­
chani są między nami”; KO­
ŚCIAN: „Diabelskie sztuczki”;
KROTOSZYN: „Nieznany”; LESZ­
NO: „Żywi i martwi” (I i II s.); 
MIĘDZYCHÓD: „Yokmok”; NO­
WY TOMYŚL: „Cartouche-zbój- 
ca”; OBORNIKI: „Czekaj na 
mnie”; OSTRÓW — Roma: „Pe­
chowy Sylwester”; Słońce: 
„Drewniany różaniec”; OSTRZE­

„Dziekanka” buduje się dom- 
ki jednorodzinne, a przed 
dwoma laty uruchomiono w 
mieście liceum pielęgniarskie 
z internatem dla jego słucha 
czek. Rozpoczęła pożyteczną 
działalność Poradnia Higieny 
Pracy, powstał punkt pielęg 
niarski przy Gnieźnieńskich 
Zakładach Graficznych oraz 
uruchomiono poradnię „K” 
przy Gnieźnieńskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego, 
ambulatorium przy Przedsię­
biorstwie Przemysłu Tereno­
wego i gabinet stomatologie z 
ny przy garbarni.

W wielu dziedzinach ży­
cia społecznego i gospo­
darczego Gniezna nastą­
pi w okresie kadencji 
obecnej rady narodowej znacz 
ny postęp dzięki realizacji za 
łożeń programu wyborczego. 
Postulaty mieszkańców mia­
sta, wysunięte przed cztere­
ma laty na zebraniach przed 
wyborczych, zostały prawie 
w pełni zrealizowane. Do no­
wo wybranej rady narodowej 
bedz;e należało kontynuowa­
nie takiej działalności, która 
pozwoli miastu na dalszy roz­
wój. W. S.

Nieczynny 
Dom Książki

Dobiega już rok, jak Dom 
Książki w Kórniku z małymi 
wyjątkami jest zamknięty. 
Nikt się tym stanem rzeczy 
nie przejmuje — nawet po­
znańska dyrekcja tego przed­
siębiorstwa. A przecież punkt 
ten ma sporo klientów — sub­
skrybentów książek i pozycji 
naukowych o wartości od kil­
ku do kilkunastu tysięcy zło­
tych.

Odbiór poszczególnych to­
mów — według umowy — 
miał się rozpocząć już od li­
stopada 1964 r„ lecz nikt z 
zainteresowanych nie mógł 
książek odbierać, ponieważ 
sklep był i jest nadal za­
mknięty. Nie zostały rozli­
czone dotychczas niektóre 
szkoły z wpłat na podręczniki 
szkolne, których nie otrzy­
mały.

Sądzić należy, że dyrekcja 
poznańska Domu Książki po- 
dejmie wreszcie kroki, by zli­
kwidować te długotrwałe, 
nie Drzvnoszsce chluby niedo­
ciągnięcia w zaopatrywaniu 
ludności miasta w potrzeby 
kulturalne, (sin)

POZNAŃSKA
• Ponad 20 milionów zł wy­

niosła wartość czynów społecz­
nych mieszkańców dzielnicy 
Grunwald, wykonanych w ubie­
głym roku.

© W ubiegła środę nastąpiło 
otwarcie nowego budynku Tech­
nikum Samochodowego na Ra­
tajach. Jest to 940 Tysiąclatka w 
kraju, a 14 w Poznaniu.

@ Arcydzieło Wolfganga Ama­
deusza Mozarta — Reguiem zo­
stanie wykonane na poranku sym 
fonicznym w niedzielę. Udział 
wezmą: Krystyna Pakulska, Irena 
Iwańkowicz, Zdzisław Hikodem, 
Andrzej Kizewetter, Chór Kanta- 
towo-Oraforyjny Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego. Orkiestra symfo­
niczna Pańslwowei Filharmonii 
dyryguje Zdzisław Szostak.

® Szczególnie uroczyście wy­
glądało we wtorek wnętrze no­
wo otwartego Muzeum w Zamku 
Przemysława. Zgromadzono fam 
wiele cennych i niezwykle pięk­
nych eksponatów: gobeliny, pa­
sy słuckie, stare tkaniny, zbiory 
małych zegarów, broń wschod­
nia, szkła weneckie, porcelanę, 
artystyczne ślusarstwo i kowal­
stwo, meble z różnych epok.

(emp)

SZÓW: „Prawo i pięść; PIŁA — 
Iskra: „Upał”; Koral: „Pierwszy 
dzień wolności”; PLESZEW: „Syn 
marnotrawny”; RAWICZ: „Mój 
drugi ożenek”; SŁUPCA: „Ka- 
nał”; ŚREM: „Madame Sans-Ge- 
ne”; ŚRODA: „Dwa żebra Ada­
ma”; SZAMOTUŁY: „Przerwa­
ny lot”; TRZCIANKA: „Zawrót 
głowy”; TUREK: „Pięciu”; WĄ­
GROWIEC: „Ruda Julka”; WOL­
SZTYN: „Ranny w lesie”; WRZE­
ŚNIA: „Wilczy bilet”. i

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) g. 9—15, INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15;

Czwórmecz piłkarski o Puchar
Przewodniczącego Prezydium RN Poznania

Po raz drugi będziemy świadkami rozgrywek czterech czołowych 
drużyn miasta Poznania w walce o Puchar Przechodni ufundowany 
przez Przewodniczącego Rady Narodowej Poznania.
W ubiegłym roku turniej, w 

którym uczestniczyły pierwsze je­
denastki Grunwaldu, Lecha, Olim 
pii i Warty, był inauguracją wio­
sennego sezonu. Organizatorem 
jego jest PZPN — Okręg Poznań­
ski. Podobnie jest i w tym ro­
ku. Wspomniane zespoły, przygo­
towujące się sumiennie, jak to 
wykazały treningi i zgrupowania, 
do rozgrywek mistrzowskich, bę­
dą miały okazję wypróbowania 
swych piłkarzy w turnieju, któ­
ry odbędzie się 6 i 7 marca na 
Stadionie im. 22 Lipca.

W pierwszym dniu o godz. 14.30 
walczyć będą» drużyny Lecha i 
Olimpii, a od godz. 16 Grunwaldu 
i Warty; nazajutrz pokonane ze­
społy ubiegać się będą o trzecie 
miejsce (o godz. 14), a zwycięskie 
jedenastki rozpoczną mecz o go­
dzinie 15.30.

Obrońcą pucharu jest Olimpia 
(zawodnicy wystąpią W koszulkach 
niebieskich). Lech (koszulki czer­
wone) wykazał już dobrą posta­
wę, podobnie jak Warta (koszulki 
zielone) wzmocniona w ataku z 
bramkostrzelnym Błażejewskim. 
Jak wypadnie Grunwald (koszul­
ki białe), który tak rewelacyjnie 
zagrał w pierwszej serii mi­
strzostw ligi okręgowej 1964/65 r.? 
Każdy mecz trwać będzie 2X35 
minut z przerwą pięciominutową. 
W przypadku wyniku remisowego 
sędzia zarządzi po 5 rzutów kar­
nych aż do rozstrzygnięcia. Rzuty 
muszą być wykonywane każdo­
razowo przez pięciu różnych za­
wodników każdej drużyny.

W ciągu meczu dozwolona jest 
wymiana bramkarza oraz 4 za­
wodników z pola. Pozwoli to tre­
nerom na dokonywanie zmian w 
formacjach swego zespołu.

Puchar przechodzi na własność 
klubu po trzykrotnym zajęciu

WYSOKA PORAŻKA REALU
Ponad 90.000 widzów oglądało 

wysoką porażkę znanego zespołu 
hiszpańskiego Real Madryt w 
spotkaniu ćwierćfinałowym o 
Klubowy Puchar Europy z Ben- 
ficą Lizbona. Zwyciężyła Benfi- 
ca 5;1 (3:0).
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EUROPY
Komitet organizacyjny bokser­

skich mistrzostw Europy, która 
odbędą się w dniach 23—29 maja 
w berlińskiej Werner-Seelebindei- 
Halle otrzymał już zgłoszenia 18 
krajów. Już obecnie Wiadomo, że 
publiczność berlińska obejrzy w 
walce o tytuły mistrzów Europy 
reprezentantów: Austrii, Anglii 
CSRS, Francji, Holandii, Irlandii. 
Jugosławii, Luksemburga, NRD 
NRF, Polski, Rumunii. Szkocji 
Szwajcarii, Walii, Węgier, Włoch 
i ZSRR. Oczekuje się w najbliż­
szych dniach zgłoszeń Bułgarii, 
Danii i Finlandii.
PRZEDMISTRZO WSKIE GALOPY

Przeciwnicy Polaków w hokejo­
wych mistrzostwach świata w 
grupie .,B”, reprezentanci Jugo­
sławii zmierzyli się w międzypań­
stwowym meczu w Mediolanie z 
drużyną Włoch. Gospodarze dość 
nieoczekiwanie odnieśli wysokie 
zwycięstwo 8:4 (2:0, 2:3. 4:1).

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 
W SZERMIERCE

W drugim dniu, rozgrywanego 
w Kielcach, ogólnopolskiego tur­
nieju klasyfikacyjnego w szer­
mierce o mistrzostwo tego miasta 
na planszy stanęły florecistki.

Bezkonkurencyjną okazała się 
mistrzyni Polski, Elżbieta Cy- 
mermanówna (GKS Piast Gliwi­
ce), która zajęła pierwsze miej­
sce.

Na podkreślenie zasługuje wy­
raźny postęp juniorek, a szcze­
gólnie Urbańskiej z Cracovii o- 
raz Sobierajski (AZS Poznań).

POLACY LEPSI
W stołecznej hali Gwardii roz­

poczęło się w czwartek między­
państwowe spotkanie Polska — 
Bułgaria w akrobatyce sportowej. 
Po pierwszym dniu prowadzi Pol­
ska 140,95:140,80 pkt.

(za)

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Poznań 
oczami dziecka” — g. 10—18.

„Dzisiejszy Poznań” w fotogra­
fii Janusza K^rpala — gpdz. 10—18. 
„Poznań w rzeźbie dziecięcej” — 
g. 10—18.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych środo­
wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w dkresie 
XX-lecia PRL — g. 9—15

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — godz. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leclu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20. 

pierwszego miejsca. Wydaje się 
że nie będzie to sprawą łatwą. ’ 

Po dwutygodniowej przerwie 20 
i 21 marca rozpoczną się rozgryź 
ki o mistrzostwo drugiej rundy 
ligi okręgowej. Mistrz i wice­
mistrz muszą być wyłonieni do 6 
czerwca br. (tp)

Badeński i Baran 
zwyciężaj w USA 
Sukcesem zakończył się start poi 

skich biegaczy w międzynarodo­
wym mityngu, rozegranym w hali 
Madison Square Garden w nocy 
25 bm. Bieg na 600 metrów wy­
grał Andrzej Badeński, osiągając 
czas 1.12,4. Drugie i trzecie miej­
sce zajęli Amerykanie Robert 
Cradle i Owen Cassel — obaj w 
jednakowym czasie 1.13,0.

Bardzo serdecznie przyjęła licz­
na publiczność występ Witolda 
Barana w biegu na 1 milę. Polak 
był o krok od osiągnięcia wyniku 
poniżej 4 minut. Niestety nie wy­
trzymał kondycyjnie ostatniej fa­
zy biegu, mimo gorącego dopingu 
publiczności. Bieg zakończył się 
zwycięstwem Witolda Barana 
4.05,7. Drugie i trzecie miejsce 
przypadłe w udziale Amerykanom 
Tomowi Sullivanowi i Davidowi 
Farley’owi, którzy przybiegli o 
ok. 50 jardów za Polakiem. Nie­
miec Dieter Bogatzki, który zde­
cydował się w ostatniej chwili na 
udział w tym biegu, nie wytrzy­
mał tempa i wycofał się. Witold 
Baran uzyskał na 3/4 mili dosko­
nały czas 3.01,9.

Bieg na 440 jardów dla kobiet 
zakończył się zwycięstwem Ani­
ty Gleichfeld (NRF) w czasie 58,7. 
Wyprzedziła ona Amerykankę 
Shelly Marshal. Anita Gleichfeld 
zajęła na olimpiadzie w Tokio 
piąte miejsce na 800 metrów’.

PAP

Dwa dni na ringach 
Poznania

W ostatnich tygodniach panuje 
ożywienie wśród wielkopolskich 
bokserów. Notujemy również po­
myślniejsze wyniki naszych re­
prezentantów.

Interesująco zapowiedaja się 
dwa najbliższe dni na ringach 
Poznania.

W sobotę (o godz. 18) i niedzielę 
(godz. 17) odbędą się półfinały i 
finały indywidualnych mistrzostw 
Wielkopolski juniorów w sali Bu­
dowlanych przy ul. Kościelnej. 
Udział weźmie 44 zawodników w 
wagach od papierowej do cięż­
kiej, reprezentujących prawie 
wszystkie ośrodki naszego okręgu.

Z dużym zaciekawieniem ocze­
kiwać będziemy pojedynków o 
mistrzostwo II ligi bokserskiej 
poznańskiej Olimpii i Górnika 
Zagórze. Mecz odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11 w hali MTP nr 
20 przy ul. Śniadeckich. Będzie to 
trzecie spotkanie Górnika z Olim 
pią. Goście zawsze byli trudnym 
dla gwardzistów przeciwnikiem. 
To oni byli przeszkodą, której nie 
mogli w meczu o awans do II li* 
gi pokonać swego czasu zawodni­
cy Olimpii. Jak będzie tym razem 
na ringu w Poznaniu?

Nasz drugi reprezentant w tej 
lidze — Prosną Kalisz walczyć bę­
dzie o mistrzowskie punkty w 
Kielcach z dziesiątką Błękitnych.

(P)

• Opolska Odra pokonała W 
pierwszym tegorocznym towarzy­
skim meczu, A-klasowy zespół 
Odry Brzeg 7:0. Drużyna Zagł?" 
bia z Sosnowca, przebywająca n® 
obozie w Wiśle, uległa Ii-ligowej 
jedenastce łódzkiego Startu 3:4-

• W rozgrywanym turnieju siat 
kówki o mistrzostwo Polski ju* 
niorów bez porażki prowadzą 
siatkarze Społem Łódź.

• Piłkarze Ruchu z Chorzowa 
przebywają na zgrupowaniu W6' 
ningowym w Warnie (Bułgaria). 
W towarzyskim meczu z zespołem 
„Czerno Morę” przegrali 2:3.

WOIT (Stary Rynek 10) - »piĘ' 
kno Ziemi Kieleckiej” — g- 9"1'’
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­
CICKIEGO - chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEI - in' 
terna (ul. Mickiewicza 2.
472-51); SZPITAL MIEJSKI IM' 
STRUSIA — okulistyka (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11); WOJE”' 
SZPITAL DZIECIĘCY — c^’ 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8, , 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN' 
KOWEGO M. POZNANIA ’ 
Chełmońskiego 20. telefon 544*4 }'

WOJE W. STACJA PR - (U 
Kościuszki 103). telefon 566-pa.

APTEKI: A. Lampego 2.
cinkowskiego 11. Dzierżyński6* 
107, Dąbrowskiego 76, GłogoW* 
nr 47. TYLKO DYŻUR ŃOCN^ 
Winogrady. Główna 53. Starolę6 
79, Ostroroga 6, Swarzędzka 6-


